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P. »remjer Grabski i lego program
Kraków, 6 października. 

Pod wpływem ostatnich wypadków gospo
darczych zapragnął nieugięty dotychczas p. 
premier Grabski podzielić się z kimś odpowie
dzialnością rządzenia państwem. Sejm i Senat, 
te legalne ciała ustawodawcze, wydały mu się 
za mało uzdolnionemi zarówno do wytyczenia 
dalszego biegu nawy państwowej, o ile chodzi
0 sprawy gospodarcze, jak i nawet do wyraże
nia życzeń i potrzeb społeczeństwa. Zwołał 
więc do Warszawv ponad setkę osób z całego 
państwa, dowolnie przez siebie obranych, 
przedstawił im swe poglądy na sytuację eko
nomiczną państwa i zapytał o zdanie. Rezul
tat tej dość kosztownej „narady gospodarczej’1 
był bardzo marny. W dyskusji zabierali glos 
przeważnie tylko posłowie a poziom jej nie był 
wyższy niż w gmachu przy ul. Wiejskiej. Pró 
ba stworzenia ciała o fachowych kwalifika
cjach ekonomicznych zatem zawńodła, jak to 
można było przewidzieć, z góry po sposobie or 
ganizowania go.

Przejdźmy jednak do meritum sprawy. W 
ogolnikowem streszczeniu podaliśmy ,,inaugu
racyjne" przemówienie p. Grabskiego już 
przed ki’ku dniami. Urzę„ iwe, obszernieisze 
streszczenie przynosi wprawdzie szereg dal
szych. symptomatycznych dia sposobu myśle
nia p. Grabskiego uwag o różnych problemach 
aktualnych, nie przyniosło ono jednak żadnej 
konkretnej zapowiedzi radykalnego zduszenia 
gnębiących nas klęsk gospodarczych. Oto esen 
cja przemówienia p. Grabskiego wreclług urzę
dowego komunikatu Pata:

„..Nikt nie może powiedzieć, że to, co nas 
spotkało, było przewidziane przez wszystkich 
(? Red.) było koniecznem następstwem i w nor 
malnym stanie rzeczy — rzeczą zupełnie zro
zumiałą. To,' co się stało, nie jest zwyczajnem 
powiększeniem się kryzj su gospodarczego po- 
inflacyjnego..."

P. Grabski żąda zbyt wiele, chcąc bv wszy
scy przewidzieli obecne załamanie się. Faktem 
jest, że wielu ludzi je przewidywało i przepo
wiadało, że sumowanie się wszystkich wad 
naszego życia gospodarczego doprow adzi wkoń 
cu do gwałtownego przesilenia. Gdyby p. Grab 
ski zawczasu pomyślał na serjo o zwalczaniu 
kryzysu, jak tego od niego z wielu stion żą
dano. z pewnością nie przyszłoby do spadku 
złotego.

Tłumacząc przyczyny tego, rzekomo nieprze 
Widzianego zaostrzenia sytuacji, mówił p. Grab 
ski dalej: „Najujemniejszy wpływ jednak wy
wiera załamanie się psychiki naszego społe
czeństwa, wyrażające się w ucieczce przed zło
tym  i w poszukiwaniu dolara. Spadek złotego
1 ograniczenia kredytowe nie wywołałyby sa
me przez się dalej idących konsekwencji, gdy
by wielkie masy ludności w ucieczce przed zło 
tym nie poszukiwały dolarów..."

Podkreślony przez premjera moment psychi 
tzny odegrał istotnie znaczną rolę, ale i to zja
wisko łatwe było do przewidzenia. Spadek w a
luty wszędzie skłania ostrożnych do ucieczki 
od niej i  zabezpieczenia się w  walutach sta
łych a ie  u nas tych „ostrożnych" jest tak wie
le a działanie tego ,.momertu psychicznego" 
tik  szybkie, — to następstwa niezapomnianej 
jeszcze inflacji. Zresztą nietylko w społeczeń
stwie zaznaczył się ten nastrój paniczny, je

dno z ostatnich przemówień premjera dowodzi 
że od nastroju tego nie były wolne także i czyn 
niki wyższe.

„...Bank Polski przy swojem zakładaniu 
miał zamało złota, bo nie mieliśmy parusetle- 
tniej przeszłości, jak inne narody, potrzebnej 
do zgromadzenia większyrch zapasów. Bank 
Polski miał również mało walut, gdyż zapasy 
w alut by ły zapasem, nagromadzonym zale
dwie przez kilka miesięcy, a nieurodzaj p»- 
wstrzymał gromadzenie tych zapasów..."

Jeśli Bank Polski był za słabo ufundowany 
i rie  mógł dostarczyć życiu gospodarczemu 
potrzebnej ilości gotówki, — p. Grabski zre
sztą długo temu przeczył — to trzeba było 
U7.upełnić jego zapasy złota pomocą finansową 
zagranicy. Możliwości takie były, ale p. Grab
ski nie chciał z nich korzystać, wychodząc z 
założenia, że Polska sama sobie wystarczy. Nie 
porzucił tego mylnego założenia nawet i wtedy, 
gdy widział jak skarbiec Banku Polskiego od 
stycznia Dr. gv aitownie zaczął się opróżniać.

„...Wszystkie te przyczyny złożyły się na 
powstanie w społeczeństwie przypuszczenia, że 
w stąpiliśmy na złą drogę i że musimy zboczyć 
na zupełnie inne tory. Tak jednak nie jest. 
Chcąc iść naprzód, nie trzeba odbiegać od zdro 
wy eh zasad egzystencji ludzkości, lecz je pod
trzymywać i czerpać z nich siły do dalszej bu
dowy. Nie można z dzisiejszego kryzysu czer
pać źródeł do takich projektów*, które byiyby 
oddaniem się komuś w opiekę, -wprowadzeniem 
inflacji z powTO.em pod taką łub inną formą, 
— to wszystko byłoby samobójstwem i musi 
być wyeliminowane",

Społeczeństwo istotnie doszło w ogromnej 
swej większości do przekonania, że dotychcza
sowa droga była zła i że trzeba szukać nowej. 
Prawdą jest, że nie trzeba odbiegać od zdro
wych zasad egzystencji ludzkości, ale też trze
ba stworzyć takie warunki, aby egzystencja ta 
była możliwa. Dotychczas robiono u nas 
wszystko, aby ją uniemożliwić.

„...Naczelne miejsce pod względem usiłowań 
społeczeństwa i Rządu musi zająć produkcja 
któraby potrafiła istotnie zadośćuczynić na
szym poizebom. Musimy jednak dojść do tego 
stanu, aby produkcja nasza nie wy dawała się 
konsumentowi zbyt drogą, i aby nie musiał 
oglądać się za wvtworami cudzej pracy, bo 
wówczas wartości waluty nie można będzie 
utrzymać. Polska będzie potrzebowała dłuższe 
go okresu protekcjonizmu celnego, nie może on 
jednak spow*odować podniesienia cen artyku
łów pierwszej potrzeby, które w kraju nie są 
wyrabiane. W  protekcjonizmie produkcja po
winna szukać ochrony od konkurencji zagra
nicznej, a w zniżeniu własnych kosztów pro
dukcji i w zniżeniu własnych cen powinna 
szukać możności rozszerzenia zbytu wewnętrz
nego. Obniżenie kosztów produkcji w pi zemy- 
śle jest koniecznym warunkiem rozszerzenia 
zbytu tej produkcji wewnątrz kraju nie mó
wiąc o tein, że jest koniecznym warunkiem 
tego, aby przemysł mógł eksportować, „.Zaró
wno w dziedzinie przemysłowej jak i rolniczej 
naszem usiłowannm powinno być z jednej 
strony zaspokoić potrzeby naszego konsumen
ta, z drugiej zaś zrównoważyć nasz bilans han 
dlowy, który 'ta ł się przyczyną niepokoju obe 
cnego. Równowaga bilansu handlowego musi

byc oparta na tem, abyśmy więcej eksportO* 
wali a mniej importowali. To zagadnienie nur" 
si się stać podstawą polityki państwowej. Q o  
port jako talii musi być najważniejszym ptfc* 
sulatem Rządu. W  celu rozwoju jego muszg 
być skierowane pewne środki finansowe pań! 
stwa, pewne specjalne kredyty zarówno w Ban 
ku Polskim, jak w innych bankach. Do tej 
dziedziny politjki eksportowej jak największą 
przywiązuję wagę, zaś reglamentacja przywoź 
zu towarów luksusowych i reglamentacja pa* 
szportów, jako środek ochrony* naszego bilan* 
su płatniczego, są to rzeczy tymczasowe. UwaM 
żarn, że trzeba dążyć do skrócenia okresu re* 
glamentacji przywozu przez poważne rezultat 
ty na drodze eksportu. Dopóki jednak tych re* 
zultatów na drodze eksportu nie osiągnit my* 
reglamentacja jest konieczra".

P. Grabski chce więc protekcjOr izmu celne* 
go przy równoczesnem obniżeniu cen w Lrajtl 
i przy obniżeniu kosztów produkcji przez prze* 
mysł. Tej rzeczy nikt jeszcze w świecie nie don 
kazał, wątpimy więc, by udało się to obecno* 
mu premjerowi.

„..Wśród środków podniesien:a produkcji mł 
pierwszym planie trzeba postawne uzdrowienie 
i potanienie kredytu. Trzeba zrobić wszystko 
możliwe, żeby osiągnąć długo trwały kredyt hi* 
poteczny. Ale zwolennicy tego, że hipoteka po* 
winna być źródłem łatwego i tainego kredytuj 
mówią, że przecież na podstawi* hipoteki mo* 
żnaby wprost drukować pieniądze Zapomina* 
ją  oni, że drukowanie pieniędzy na podkładzie! 
hipotecznym jest to najhardziej typowa Wl 
świecie inflacja, gdyż pieniądz taki nie miałby 
żadnego realnego pokrycia prócz nazwy hipo* 
teka. Jeżeli Niemcy wypuścili awoją rentową 
markę, to zrobili to oni przed wprowadzeniem 
sw*ojej w*aluty i obecnie ją  wycofują. rWryciet 
złota i walut w Banku Rzeszy wysta-cza nie* 
tylko na ich m atkę złotą, ale i na maikę ren* 
tową".

Zupełnie słuszne potępienie Koneepcyj ple* 
niądza pomocniczego.

„..Rząd przygotowuje grunt dla uzyskarfli 
poważniejszych i może nawet zupełnie powal 
nych pożyczek zagranicznych. Wszystkie prą* 
pozycje, k tire  są czynione Rządowi obecnemu^ 
robione są bez żadnych zastrzeżeń natury po* 
litycznej. Wszelkie zastrzeżenia polityczne w< 
tym względzie są niemożliwe, bo wszyscy, którzy; 
znają charakter obecnego Rządu są świadomy, 
że toby zamykało drzwi przed tymi, którzyby 
śmieli z takiemi propozycjami występować—”

Niedawno oświadczył p. Grabski, że o paży* 
czce zagranicznej nie może być mowy. Czyżby 
sytuacja nasza i nasz kredyt zagranicą t u  
znacznie się poprawiły, że to co dopiero byi» 
nonsensem staje się obecn!e vealną możliwo* 
ścia? A może to tylko obietnice w stylu słyn
nych przyrzeczeń p. Kucharskiego?

O najdotkliwszej kwestj? podatkowej powie
dział p. Grabski (w odpowiedzi na dyskusję^ 
tylko tyle, iż besmodstawne są głosy, jakoby 
nasza zdolność podatkowa się załamała. „Do* 
wodom, że tak nie jest, jest fakt, iż wpływy 
podąjtkowe są naogół normalne".

Zapewne, wobec groźby wysokich odsetefi 
karnych, egzekucyj itd. podatki wpływaj! 
„naogół normalnie", ale % jakim irudem przy* 
chodzi to płatnikom i jak te nadmierne cifbH



Sir. 2 „KOWY DZIENNIK", środa 7 października. - Nr. 2z3
-— =.„.  -ą

ry odnijają się na kasztach produkcji, cenach 
towarów, itd„ tego p. Grabski nie chce wogóle 
(Widzieć.

W  kwestji ogólnie uznanej za najważniejszą 
— zmniejszenia wydatków — powiedział p. 
Grabski tylko kilka ogólników, unikając bliż
szej analizy tego palącego problemu. Dał nam 
natomiast zapowiedź nowego podatku, miano
wicie przeobrażenia podatku majątkowego, któ 
ry: był dotychczas jednorazowym, na stały po
datek.

Wszystko to razem, jak widać, niezbyt przy 
« zynić się mogło do ugruntowania pozycji p. 
Grabskiego wobec zbierającego się dziś na se
sję j .sienną Sejmu. Dr. B. Seiden

V m
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 5. 10 Sin. Delegacja Koła Żydowskie
g o  .doiŻona z  posłów R o/m arina i Farbsteina oraz 
Kenatora TrnSI era została przyjętą przez premjera 
Grjtbsikhgo. Po konferercji wydano komunikat iż 
iM jd -tra a  ntildal przy deklaracji złożonej w swoim 
teaal5$B , ‘t  nwegjtędud dłusznc żądania żydowskie. 
W  jpfawSe numeru;. clauaus rząd  uważa, iż Koło 
iżyUoćwtsikie (powinno się  porozumieć z min. Stani- 
btewm Grabskim.

baiataW a, 5. 40 San. W  sprawied zisiejszej kon
ferencji przedstawicieli Koła Żydowskiego z premje- 
rem  .Gr-JaskSnt dowiaduję się, iż p. premjer woka
n d , ifli procent słuchaczy żydowskich na unawersyte- 
u d v  j ( ś t  inny, nóż określiła delegacja. Pan prem jer 
O&b !*dc3y}, 54 jest zwolennikiem lojalnego dotrzy- 
P t a n  ponktów mnowy polsko-żydowskiej.

H riatin it tnusii imlidin żyH im
(Telefonem od naszego korespondenta).

IWarStmwa, 5. 10. Sin. Na interpelację posłów 
łfcjKioła-Żydowskiego w  sprawiie nieudzielania . konCc- 
■hgg inwalidom żydowskim odpowiedział min. skarbu 

Be Celowe krzywłWmie poszczególnych in- 
.jJWaBdSlw jpnzy rozdiiale koncesyj nie może być w ża 

wen sposób Cierpiane i w razie sprawdzenia nadużyć 
jw  t p n  W ggtędrie, zostaną winni ukarani.

--------o-o-------

Mnaria mniame z t a n i przed 
prauflim zittftzen

(Telefonem od naszego korespondenta).
■(■nw j, 5. 10. Sin. Dowiaduję się, iż  rokowania 

gospodarcze z  Niemcami posunęły się tak daleko 
napił i,Ód, iż  usład  prowizoryczny jest kwestją dni 
I  «®ło_5ooj zostanie z końc< m bieżącego tygodnia.

W przeddzień jesienie) sesji Sejm

P ocfetek  m ajątkowy
(Telefonem od naszego korespondenta).

IWarSzawa, 5. 10 Sin. Jak sdę dowiaduję, prem jer 
zamierz i podatek majątkowy, który miał 

Mnrtac zapłacony w ipadzdeiniLu, rozłożyć na 6 mie- 
fiięcjr, z wyjątki! m dl» własności miejskiej (kamiie- 
tśCe)ć d ła  których zostanie rozłożony na rok. Poda
tek majątkowy zostanie ściągnięty wraz z nadwyż
ką, ale tylko do połowy preliminowanej w  swcim 
czasie sumy tj. do 500 miljonów zł. D ruga zaś po
łowa zostanie ustalona w postaci stałego Podatku 
majątkowego.

Wybory do Ratiy m. Poznania
Poznań, 5. 10. PAT. W  dniu dzisiejszym ogłoszo

no Dostępujący wynik wczorajszych wyborów do 
Staidy miejskiej miasta Poznania. Ogółem oddano 
.70.862 gloSy, z Czego 282 unieważniono. L ista Koła 
Obywatelskiego i  Chrześcijańskiej Demokracji uzy
skała 37.530 głosów, otrzym ując 34 mandaty. NPR. 
uzyskała 17.240 głosów, czyli 15 mandatów. PPS. 
uzyskała 9.4t2 czyli 8 mandatów. Związek Inwali
dów  3.308 głosów czyli 2 mandaty i Związek Loka
torów 1.816, czyli 1 mandat. Pozatem 912 głosów od- 
dsno za listą lewicy Związków zawodowych oraz 
855 na listę żydowską.

Zastaietie mit j lin tt j Unici jln iT
Telefonem od naszego korespondenta.

Wiedeń, 5 10. (D) W  znanej lecznicy dja cho 
łych  na płuca „Alland" wybuchł konflikt 
między zai ządem a pracownikami, w rezulta
cie którego lecznica została zamknięta na prze 
cigg 3—4 tygodni.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 5. 10. Sin. W  dniu jutrzejszym zibiera 

się sejm na sesję jesienną. Aczkolwiek dzieli nas 
tylko jeden dzień od rozpraw sejmowych, w gm a
chu sejmu nie widać żadnego ożywienia. Dopiero ju 
tro  z-ana rozpoczną kluby swoje obiady. Prem jer 
Grabski wygłosi z racji przedłożenia budżetu na rok 
1926 obszerne ekspose, w którem  przedstawi m. i. 
swoje plany gospodarcze, nad któremu obraduje o-bc 
cnie Tymczasowa Rada Gospodarcza. Jak  słyćhac. ( 
kilka klubów zażąda po przemówieniu premjer.*. \ 
Grabskiego odroczenia obrad na 48 godzin dla za- 
stanowienia się naid sytuacją. I

na r,
ofcnzy-

Panuje przekonanie, iż w sprawie budżetu 
1926 i polityki zagranicznej prem jer Grabski 
ma poparcie sejmu.

Posiedzenie Koła Żydowskiego
Telefonem od naszego korespondenta.

W arszawa, 5. 10. Sin. Ju tro  rano odbędzie się  po
siedzenie Koła Żydowskiego z (porządkiem dzienny* 
sytuacja gospodarcza, num erus clausus. w rstonie 
delegacji na zjazd mniejszości narodowych w Gene
wie spraw a utworzenia biura i n i ormaCy jniego <L_ 
spraw  szkolnych mniejszości ti; rodowych.

Widoki na pożyczkę zagraniczną
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 5. 10 Sin. Rząd ma zapewnioną poży
czkę zagraniczną w  wysokości 100 nilljonćw dola
rów i prowadzi w lej sprawie rokowania z przedsta
wicielem firm y francuskiej L azar Freres. znanym 
finansistą Gordonem, oraz ze Stanisławem Lubomir 
skim, który pośredniczy w sprawie wydzierżawienia 
monopolu spirytusowego.

Równocześnie rząd projektuje wydanie biletów 
skarbowych na sumę 60 m iljonów złotych, przyczem 
rząd spodziewa sio uzyskania krótkoterminowej po- 
%Czki dla Ranku Polskiego.

G wszystkich tych Zam ierzeniach wspom ni prem jell 
Grabski w sw o jem  jutrzejszem  ekspose.

l ie ta  M i i i  e k u . RUtów
Warszawa, 5. 10. Sin. Prem jer Grabski przyjął 

d/', lord a  Mestora, przed staw icie la  E n g lish  Compa
ny, pi'Zew odnicącego finansow ej kom isji przy Lidze 
n arodów  b .  m inistra dla Indyj, oraz p. Ew arysta 
Lewera, którzy zasięg n ęli in form acyj w sprawie po
rę  1,:, jaką  rząd  udzieli tow arzystw u  „Siła i  światło" 
na pożyczkę Zagraniczną.

Konferencja w Locarno
Wiedeń, 5. 10. PAT. „Allgemeine Zeitung“ 

donosi z Locarno: Pierwsze posiedzenie konfe
rencji zostało dziś otwarte kilka m nut po 
11-ej krótkiem przemówieniem Chamberlain. 
Zdecydowano się, ażeby Anglja i Francja, ja- 
koteż te państwa, które konferencję tę zwołały, 
prowadziły przewodnictwo na tej konferencji. 
Z tego też powodu powita] gości oraz otv orzył 
konferencję Chamberlain.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 5. 10. (D.) Z Locai no d on oszą: Już e 

w czesn ego  ranka zbierały się tłum y publiczności ’ 
udekorow anym  flagam i gm achem  sądu, oczt1 i i.ac 
otwarcia konferencji. O godz. 11-tej przetipuluduri 
Zaczęły przybyw ać poszczegó ln e  delegacje. W Si li 
(posiedzeń zasiadło za ledw ie 20 osób, gdyż kużdeii. i 
delegatow i tow arzyszy ł 1 lub 2 rzeczoznawców. f>;> 
legacja  p olsk a  i czechosłow acka b y ł y  mc o b u c i :  o . !'■> 
siodzen ieotw orzył prezydent m iasta Locarno Rus a, 
w itając delegatów  i W yrażając nadzieję, że konfarfC- 
cja  u w ień czon ą  zostanie pom yślnym  skutk iem  i przy 
niesie oczek iw aną sp raw ied liw ość i pokój.

Odpowiedział krótko Chamberlain, poczeni rozpo
częła się dyskusja nad projektem paktu reński ego. 
Posiedzenie zostało zamknięte o  godz. 1-szej. Na
stępne odbędzie się ju tro  rano.

W  ten sp osób  m im o pog łosek  o  m ającem  u roczy
śc ie  nastąp ić otw arciu  konferencji, p ierw sze p o sie 
dzenie jej odbyło się  b ez  żadnych specjalnych  cere
monii j.

Prasa francuska o konferencji
Paryż, 5 10. PAT. Mówiąc o konferencji w 

Locarno „Le Journal“ przewiduje, że Niemcy

hęd się starały rozszerzyć temat obrad. Dzien
nik uważa, że ministrowie Benesz i Skrzyński 
będą musieli odegrać najbardziej czynną rolę 
w pierwszym okresie konferencji w Locarno 
celem uniknięcia tego, aby uprzednie zawarcie 
paktu reńskiego nie słało się wsuniętą im nie
postrzeżenie karlą. „Echo de Paris" zaleca po
łączenie interesów Fracji, Polski i Czechosło
wacji celem lepszej obrony.

„Petit Parisien“ uważa, że oświadczenia zło-i 
żonc wczoraj przez Luthera i Stresemanna na- 
•uwajo pewne obawy, w oświadczeniach tych 

wiafń znalazło się zdanie wskazujące na to, 
że dla sfsinislrów niemieckich sprawa o jaką 
mają oni walczyć dziś, przedstawia się mniej 
-V ęcej w ten sani sposób, jak przed 8 miesią

cami. ..MtHin" stwierdza, że słowa, jakie \vy- 
powi akia! w swoim oświadczeniu dr Luther 
są w sftaghftzónej formie ‘ powtórzeniem noty. 
werbalnej, złożonej w Paryżu w ostatnim ty
godniu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 5. 10 Sin. Min. Skrzyński wyjeżdża! 

w  dniu 6 bm. o  godz. 21 do Locarno lairjerem  pa- 
łyskim via Berlin. Min. Skrzyńskiemu towarzyszy 
w  podróży sekretarz Ty śmienie ki, dyrektor depar
tamentu politycznego MSZ. Kajetan Morawski, rad 
ca poselstwa polskiego w Berlinie Jackowski, radca 
poselstwa w Brukseli Mitszlejn, kierownik referatu 
niemieckiego MSZ. Lipski, kierownik referatu Ligi 
narodów Komornicki i sekretarz delegacji polskiej 
przy Lidze narodów Gwiazdowski.

(Mota iiiM.it PitaSiW iiM
Locarno, 5. 10. PAT. Chamberlain przy ją ł dziś 

dziennikarzy zgromadzonych w  Locarno. Oświad
czył on, że rozmowy prowadzone będą w tonie przy
jacielskim, porozumiewawczym. Jest to pierwsza 
konferencja po wojnie, zgromadzająca państwa na 
równej stopie. Dalej zaznaczył minister, że nie bę
dzie oficjalnego sehretarjatu konferencji, jeżeli w&- 
góle zebranie to można nazwać konferencją. Nie bę
dzie też oficjalnych sprawozdań, ani oficjalnego prze

wodniczącego. To co było w przeszłości, nie powiri 
no zaważyć na przebiegu obrad. W końcu Chamber 
lain wyraził przeświadczenie, Że bez zbytniego opty 
md z mu wierzyć można w* szczęśliwy wynik konferen 
cji. Na pytanie, ozy tylko 5 mocarstw Weźmie udftaa 
w obradach, Ghamlberlain odpowiedział, że w mian 
rozwoju narad zaproszone zostaną Inne pańsiwa 
Bez uwzględnienia tej okoliczności konferencja w 
żdytn razie nie będzie mogła się skończyć.

Mii. Steeo (iiilm hoM ik i anta Poseł M i  Ukosi k  tiioziuio
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż, 5. 10. (K) Na najbliższem posiedzeniu 

Rady ministrów zostanie mianowany dotych
czasowy minister sprawiedliwości Steeg, w 
miejsce marszałka Lyautev‘a gubernatorem cy 
wilnym Marokka.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 5 10 (D) 2  Budapesztu dotioszą. ża 

poseł węgierski Rakosy został dziś w związku! 
z ostaniemi aresztowaniami komunistów na 
Węgrzech osadzony w więzieniu y
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Konferencja w Locarno
Paryż, 2 października.

Wręczona jeszcze \j sobotę odpowiedź Rzzszy 
na francuskie zaproszenie nie została — do 

chwili, kiedy piszę — oficjalnie opublikowana. 
Po sobotniej rozmowie amb. Hoescba z p. 
Berthelot‘em, generalnym sekretarzem francu
skiego ministerstwa spraw zagranicznych, to
czą się — po powrocie p. Brianda — 
za pośrednictwem p. Hoesclia rozmowy między 
rządem francuskim a niemieckim. Według za
pewnień danych nam na Quai d‘Orsay, przyj
muje nota niemiecka zaproszenie na konferen
cję do Locarno w dniu 5 października — bez ża 
dnych zastrzeżeń. Niczawarte w pisemnej od
powiedzi zastrzeżenia zostały jednak wypowie 
dziane ustnie przez niemieckich ambasadorów 
w Paryżu. Londynie i Brukseli i dotyczą głó
wnie dwóch drażliwych kwestyj: 1 o cofnięcia 
formułki przyznania się przez Niemcy do od
powiedzialności za wojnę (art. 231 trakt, wer
salski), 2-o konieczność ewakuacji Koloni 
przed ratyfikacją paktu reńskiego.

Nikomu, kto śledził z bliska — lub bodaj ze 
pośrednictwem gazet niemieckich — ostatni ro 
zwój polityki zewnętrznej, nie wydadzą się te 
zastrzeżenia dziwnemi. Zawarcie paktu i wstą
pienie Niemiec do Ligi stanowi uzupełnienie, 
a zarazem ponowną, i to dobrowolną ratyfika
cję traktatu wersalskiego, tj. dokumentu zwal
czanego dotychczas jak najnamiętniej przez 
nacjonalistów. Z drugiej strony gwarantuje 
Niemcom pakt reński — tak samo, jak F ran
cji — pokój na granicach zachodnich i — co 
ważniejsze — anglo-amerykańskie poparcie w 
odbudowie gospodarczej. Nacjonaliśc i wiedzą, 
że unicestwienie przez nich tych nadziei ró
wnałoby się nieodwołalnemu uśmierceniu ich 
wewętrzno-kraj owego prestiżu, ale trudno im 
przecież pogodzić się z faktem, że niczem nie- 
zastrzeżone podpisanie paktu i wstąpienie do 
Ligi będzie otwartem, czy też tylko milczącem 
zatwierdzeniem traktatu wersalskiego, a tem 
samem — bankructwem dotychczasowej ich po 
lityki. Nic więc dziwnego, że nacjonaliści chcąc 
uratować wobec swoich wyborców przynaj
mniej „fasadę", wywarli na p. Stresempnna' 
nacisk, by przedstawił przed rozpoczęciem 
konferencji wyż wspomniane zastrzeżenia i 
.wprowadził w ten sposób w dyskusję osławio
ny artykuł 231, który w7 kiepskiej bardzo fran 
cuszczyźnie pow iada, że „Niemcy i ich sprzy
mierzeni przyznają się do odpowiedzialności 
za wszystkie straty i szkody, wynikłe dla rzą
dów i obywateli państw sprzymierzonych z na 
rzuconej im atakiem Niemiec i ich sprzymie
rzonych wojny".

Na yuai d‘Orsay nie wywarły wspomniane

zastrzeżenia ustne zbytniego wrażenia i uważa
ne są za czysto formalne. Przeważa tam opinja, 
że Niemcy dadzą sobie wyperswadować sprawę 
cofnięcia formułki o odpowiedzialności za woj 
nę i zadowolą się pewnemi moralnemi zadość
uczynieniami. które w eleganckich formuł
kach znajdzie dla nich p. Briand. Tak samo 
sprawa ewakuacji Kolonji — po stwierdzeniu 
zadość uczynienia warunkom rozbrojenia — 
nie nastręczy poważniejszych trudności w ro
kowaniach o pakt. Oficjalne sfery francuskie 
są, jednem słowem, przekonane, że konferencja 
w Locarno doprowadzi do szybkiego i zupełne
go porozumienia.

Tak przedstawia się, w ogólnych zarysach, sy 
tuac ja P: ZCfl przyjściem na świat — zachodnie 
go paktu gwarancyjnego — skromnego i choro 
witego dzi.-cięcia protokułu genewskiego. Na

rodziny P go paktu mogłyby się stać począt
kiem nowej epoki i mogłyby dać Europie mo 
żność odetchnięcia, odżegnania koszmaru woj
ny i zabrania się do pokojowej pracy odbudo- 
wczej.

W stosunku do Folski słyszy się na Qnal 
d‘Orsay stale enuncjacje uspokajające i zape
wnienia jak najszczerszej lojalności. Niema po 
wodu wątpić w ich szczerość i zadaniem p* 
Skrzyńskiego będzie jeno żądać od Francji do- 
trzymania wierności. Z drugiej strony, nie po
winien nasz minister trwać wobec Niemiec w 
zbyt nieprzejednanem stanowisku i uważać azn 
bicje endecji za ważniejsze, niż zdobycie trwa 
lego, Polsce bardziej, niż innym państwom po 
trzebnego pokoju, bodaj, za cenę — pewnyoh u 
stępstw. Energja i niejednokrotnie już okaane 
doświadczenie p. Skrzyńokiero pozwalają M m 
na optymizm.

1 Kahnay.

Na widnokręgu żydowskim
Przed głosowaniem nad rezolucją posła Hartglasa w „Kole żydowskiem". — Czego izad irfe 
dotrzymał. — Głos pos. Griinbauma i Hartglasa. — Audjenfcja u premjera Grabskiego. _  De
pesza do pos. Reicha. — „Koło żydowskie" wobec zjazdu mniejszości nar. w Genewie. «■ 
Szykany akademików żydowskich na wyższych uczelniach. — Przechrzci zamiast Żydów.
„Dziś ma „Koło żydowskie" na specjalnem 

posiedzenia zająć się dwiema bardzo ważne- 
mi sprawami, wysuwającemi się na czoło po
lityki żydowskiej w Polsce. Na posiedzeniu 
tem ma się odbyć głosowanie nad znaną rezolu 
cją pos. hartglasa, domagającą się ostateczne 
go zerwania, tzw. ugody polsko-żydowskiej o- 
raz wybór członków delegacji na zjazd mn. na 
rodowych w Genewie. Niejako pierwszą pobud 
ką do walki, jaką zamierza stoczyć w łonie 
„Koła żydowskiego" opozycja posłów z b. Kon 
gresówki, są artykuły, zamieszczone na łamach 
„Najer Hajntu" a rozpatrujące wyniki tzw. po 
rozumienia polsko-żydowskiego. “W jednym z 
artykułów zajmuje się pos. Griinbaum ostat- 
niem oświadczeniem pos. Reicha, który stwier 
dził, że ugoda polsko-żydowska była manife
stacją dobrej woli żydostwa polskiego. Czy — 
zapytuje pos. Griinbaum — ponieważ na pro
pozycję rządu nie można było odpowiedzieć od 
mownie, należało w milczeniu przejść nad po
stanowieniem Sejmu w sprawie koncesji? Czy 
z tego powodu trzeba się było zgodzić na ugo
dę, która nie dała żadnych ulg ekonomicznych 
i w której to, co było dane żydostwu polskie
mu, raczej, co powinno być danem, było zna 
cznie gorzej sformułowane, niż przed zawar
ciem ugody.

W  artykule pt. „Dość milczenia" broni pos. 
lfartglas rezolucji, wniesionej na plenum „Ko

ła żydowskiego". Wskazuje na cały szereg 
spraw, które na zasadzie ugody zobowiązał się 
rząd załatwić w przeciągu okresu letmego. Ze 
wszystkich tych spraw dotąd nie załatwiono 
niemal ani jednej. Rząd zobowiązał się ag), 
wydać w okresie letnim rozporządzenie w spra 
wie przedłużenia czasu pracy dla kupców ży
dowskich w sobotę w iecz. o 3 godz. Pos, Hart- 
glas zapytuje: gdzie i kiedy rozporządzenie ta- 
kie ogłuszono? Rząd zobowiązał się znieść afyn 
ne cyrkularze Miklaszewskiego w sprawie pro 
wadzenia obrad w gminach żydowskich w języ 
ku polskim. Jak dotąd jednak rozporządzenie 
takie nie ukazało się. A przecież na skutek 
tych kilku, zresztą drobnych przyrzeczeń rzędu 
polskiego mówiono powszechnie o tak zwunej 
„nowej erze" w stosunkach pelsko-żydwskieb. 
Niestety, deklaracje dano nam istotnie, leci woź 
porządzenia dotąd się nie ukazały. A zato — 
dodaje ironicznie pos. Hartglas zrealizowano 
z właściwego programu porozumienia to, co 
nie było przewidziane, Na uniwersytetach pol
skich stosuje się normę proct ntową, która *— 
jak cyfrowo wykazuje autor — jest znacznie 
bezwzględniejsza, niż za czasów carskich. A 
min. Grabski wydał wprawdzie cyrkularz, Jte 
nie wolno wprowadzać ograniczeń na zasadach 
religji i narodowości słuchaczy, lecz cyrkularz 
ten został wydańy po upłjjwie terminu wpisów. 
Termin, — kończy pos. Hartgłas, — jaki

Z teatru im. J. Słowackiego
„CODZIENNIE O PIĄTEJ", komedja i 

aktach M. Henequuia i Webera,
trzech

Biedma pożałowania godną istotą jest starszy ipan 
między 4Ó-tką a 50-tką. Wyciąga jeszcze namiętnie 
ręce da życia, przytuliłby jaknajhardziej ochoczo ka
żdą m łodą ładną kobietę do swego czułego, kocha
jącego serca. Ale na drodze sia ją mu młodzi, sil
nie owłosieni, mocno uzębieni kawalerowie i przy
pominają mu, by się zbytnio nie nadwerężał, bo w 
poskśzłytn wieku nie można tak swobodnie skakać. 
Copraw tk wieh by mcżn i przytoczyć na obronę tego 
starszego pana, ale w ątpię czv toby się jeszcze na 
Coa przydało. Możliaby wprawdzie powiedzieć, że ta
ki starszy Ipnn uprawia miłość jako praw dziwą sztu
kę. uodczas gdy dla młodzieniaszka miłość jest chyba 
tylko areną Cyrkową, a niejedna m ądra niewiasta 
woli mistrza niż cyrkowca w miłości ale na miłość 
Boga, ileż naliczycie tych mądrych niewiast na 
św.eefe?

Doprawdy serdeczni® się litowałem nad tym sta r
szy m panem pod* zas ostatniej premjery w teatrze 
ńn Słowackiego. Grano „Godz,iennJe o piątej" sztukę 
znanej apołki autorskiej Hentieąuina i W ebera. Naj- 
prawdopodobni ej wesoła ta komed.r porosła już z 
powodu swego sędziwego wieku brodą a kto wie, 
Czy nie obchodzi swoich złotych godów ze sceną? 
‘Pierwszy akt nudny, drugi wesoły, a trzeci na zmia
nę ziiOwu nudny. Na ogół jednak publiczność, ta sa- 
**• Publicaaosj powojenna, która systematycznie

bojkotuje Sułkowskich,, k tó ra  niema najmniejszego 
zmysłu ula nowoczesnych komedji w stylu „Nowych 
Punów“ zanosiła się od śmiechu i cudowmie się je
dnem slow em bawiła. Nie biorę jej wcale tego za 
złe błogosławionym, bowiem niech będzie śmiech w 
tych Czasach powszechnej depresji, k tóra szeroką 
rozlewa się falą mimo prest id! gi ta tor skich sztuczek 
naszego znakomitego optymisty i chirurgia w jednej 
osobie i mci pana Grabu kiego.

Nie będziecie chyb* odemnio żądać, bym wam o- 
pcwiedzinł treść  tego wesołego ,.qui pro quo“. Rzu
ćmy bowiem zasłonę na miłosne przygody starszego 
bankiera, nie bardzo bowiem są one interesujące, 
gdy sie je ma opowiedzieć. Zajm ują tylko dzięki p. 
Leliwie, który grał właśnie rolę tego bankiera. Tkwi 
w tym rzetelnym artyście p ra \ -dziwa Vis comica. Zja 
wia się na scenie prZysadkowaty, krępy, komiczny 
niedźwiadek, który nurno swej pięćdziesiątki nie 
chce wcnlo jeszcze zrezygnować. A gdy w plątał się 
w wielce zawiklalią kabałę, gdy mimo woli sta! Vię 
Napoleonem i układa swoją Czuprynę, po korsy- 
kańsku, publiczność—ujżyjmyż swobodnego słowa— 
pęka i ryCzy ze śmiechu A radość publiczności jest 
zupełnie uzasadniona gdyż była to kreacja dopraw
dy wyborna, konsekwentna i utrzym ana w  jednej li- 
nji. Mimowoli nasuwa ię życzenie, byśmv tego p. 
Leliwę raz wreszcie oglądnie mogli w repertuarze 
klasycznej albo 1 ipicj powiedziawszy na wysokiej 
wyżynie arlyzm u stojącej komedji.

Ale p. Leliwa musiał dzielić swój trjum f z p. Zni
czem, ariysłą zaangażowanym z łódzkiego teatru. O 
ile z tej jednej kreacji osądzić możemy uzyskaliśmy 
W Zniczu aktora pierwszorzędnego. Jego niepora

dny buchalter był wykończonem dziełem sztoki. 
Gest. ruchy, mimika twarzy7, cały sposób trzy rau fa  
się na sC«nie świadczą o wybitnym tal*»cie tego 
artysty i szczerze powinszować możemy p. T.łCkt- 
skiemu tego nabytku dla naszej sceny.

Inne role spoczywały w Wytrawnych rękach Z l o .  
bińskich, p. Turskiego a na specjalną wzmiankę Za
sług uje rola młodej stenotypistki w ujęciu p. K o naw 
k lewic*.

Na niedzieli: m przedstawieniu popołud"iowem fkk 
staliśmy w znowienie „Obrony Częstochowy". Po. 
starał się o to wielki m istrz ceremonji natszej sCedyj 
doskonały jiaw ca i specjalista od wszelkich łado* 
wych widowisk p. Piekarski. Złośliwi ludzie tw ier
dzą, że p. P iekarski dlatego nie grał żadnej roli K| 
tern widowisku, ponieważ nie mógł sdę zaprezęnto* 
wać publiczności na koniu do którego już przywykł 
z czasów „Kościuszki pod Racławicami". Ale minM 
to całość przedstawiała się barwni szła zgrabni* 
i składnie. P. R o z  m -ary.no w-sk i ładnie deklamował 
(X Kijowski ładnie wyglądał 1 także nieźle recytował, 
Grata p Kosmowska a miłe się prezentowała p. Gra* 
bowska. Ze starszych nasiych aktorów widteialiśtnjj 
znowu p. Turskiego, Mia>-czyńskiegt) no i p. Sochę, 
który straszliwie się męczył w masce rycerxa. Nłłl 
mogąc znieść dłużej serdecznej męki tego artysty 
wyszedłem w połowie przedstawienia, mówiąc sobtef 
czyż możne p. Trzcińskiem u brać za złe to przedat#* 
wienie, skoro widownia jest przepełniona a na , Suk 
kowskim" były puchy? T rudno i darmo, każda p«* 
bliczność ma taki teatr na jaki zasługuje. M l>  J
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Isłanowił dla zrealizowania części ugody pol- 
lte>-żydo\vskiej — minął. Rząd ugody nie wy- 
im ał.

fcW związku z rezolucją opozycji w „Kole ży- 
lowskiem“ udała się, — jak  wiadomo — dele- 
Jacja Koła żydowskiego do premjera Grabskie

Jo. Przedstawiciele Koła, w osobach posłów 
lozmarina i Farbsteina oraz senatora Truske- 
ła, przedstawili premjerowi szereg postulatów 

i żalów w związku z dzisiej'szem położeniem 
)|*dnuś( i żydowskiej. Premjer przyznał w zu
pełności słuszność przedstawionych postula
tów i oświadczył, że bezzwłocznie przedsięwe- 
łmie środki, zmierzające do zrealizowania po- 
Itułatów ludności żydowskiej. W  celu poinfor 
Iłowania prezydjmn Koła o poczynionych za- 
fządzeniach prezes zaprosił delegację, celem 
porozumienia się z nią na dzień wczorajszy 
^poniedziałek).

Wobec konferencyj z premjerem Grabskim, 
Jnożna wyrazić przypuszczenie, że głosowanie 
ftad rezolucją poda Hactglasa nie odbędzie się 
na dzisiejszem posiedzeniu Koła. W  związku z 
łem m iał wiceprezes Koła żydowskiego dr. Roz 
łnarin wysłać depeszę do prezesa dra Reicha, 
przebywającego obecnie w Ameryce z doniesie 
niem, że układ w sprawie porozumienia pol
sko-żydowskiego jest poważnie zagrożony i 
te  uniwersytety wprowadzają bezwzględny „nu 
merus clausus". W  telegramie tym podaje po
seł Rozmarin o rozgoryczeniu, panuj ącem 
Wśród członków Koła żydowskiego, podobno ma 
poseł Reich przerwać swój pobyt w Ameryce i 
pczybyć do Polski.
f  Wobec zjazdu mniejszości narodowych w Ge 
Newie zajęło Koło żydowskie — jak wiadomo 
«“< pozytywne stanowisko, uchwalając wysłać 
Ha., zjazd delegację, złożoną z reprezentantów 
Wszystkich frakcyj w  łonie Koła żydowskiego. 
jOfStanowisku reprezentantów Koła żydowslcie- 
;go i a  samym zjeździe i o zadaniach reprezen- 
ftaeyj żydowskich informuje senator d r Roten- 
streich w warszawskim ..Momencie". Autor 

■ Wykazuje, że nie wystarczy walka poszczegól
nych mniejszości narodowych o swoje prawa 
Weronie jednego państwa. Nie wystarczą także 
bloki mniejszości narodowych. Wszystkie 
mawejszości muszą się zjednoczyć w europej
skim związku mniejszości narodowych. Nale
ży stworzyć hybunę światową mniejszości. Z 
mejt ły d ą  się rozlegały ich skargi, ich żądania 
i  w  ten sposób będą mniejszości narodowe mo 
Igły zmusić opinję publiczną do liczenia się z 
niemi. Senator Rotenstreich twierdzi, że zwią 
zek mniejszości narodowych będzie miał na ce 
ło  złamanie dzisiejszej, nacjonalistycznej poli
tyki w  krajach europejskich. Związek ten nie 
•będzie prowadził polityki irydentystycznej, lecz 
politykę nawskróś pacyfistyczną.

Z miast uniwersyteckich donoszą nadal o 
bezwgzlędnem stosowaniu ograniczeń wobec a 
kadenrków żydowskich. Stwierdzono np. że na 
uniwersytecie warszawskim na 130 podających 
się o przyjęcie na medycynę przyjęto zaledwie 
8 Żydów, zamiast 13. Pomyłka pochodzi stąd, 
że 5 przechrztów zaliczono jako żydów.

W  związku z 850 stypendjami rządowenl 
dla młodzieży akademickiej wskazują na fakt, 
że każdy akademik starający się o utrzymanie 
stypendjum musi wnieść poświadczenie chrze
ścijańskiej akademickiej organizacji „Bratnia 
pomoc", do której nie przyjmuje się żydów, ja 
ko członków na podstawie statutu tej organiza 
cji.

Dziś rozpoczął się w Warszawie pierwszy 
zjazd zjednoczonych rzemieślników Żydów 
Rzeczypospolitej polskiej. Jest to pierwszy 
zjazd wszystkich organizacyj rzemieślniczych 
w Polsce. O przebiegu zjazdu podawać będzie 
my szczegółowe sprawozdania.

— Tym P. T. Prenumeratorom z prowincji, 
którzy nie odnowią bezzwłocznie prenumeraty 
wstrzymamy z diPem 10 bm. wysyłkę naszego 
pisma.

Wielkie dzieło Williama Foxa p. t.

KRÓLOWA SABAl i

Najp&fęimojszy dramat mile sny wszystkich czasów.
Dramat w dwu seriach —  10 aktach w cćdcści 

wyświetlać hetią jut w aaibiiżssyclh dniach kinoteatry

.UCIECHA" -  ..WAKDA"•  • 9 i rowEczesme

KRONIKA POLITYCZNA.

Wynurzenia Cziczerina w Berlinie 
o Polsce i Niemczech

Sensacją dnia jest interwiew, który Czicze 
rin udzielił „Berliner Tagblattowi". CaJy wy
wiad skierowany jest przeciwko Anglji, której 
sowiecki minister zarzuca próby izolacji Rosji 
na terenie polityki międzynarodowej. Z inter- 
wiewu wyjmujemy najbardziej charakterysty
czny ustęp: „Najważniejszą kwestją są art. 16 
i 17 statutu L. nar. Są one środkiem, by Niem
cy wciągnąć dó współudziału w nowej koalicji 
przeciwko Rosji. Nie ulega najmniejszej wą
tpliwości, że Anglja dołoży wszelkich starań, 
by z tych artykułów wydobyć dla siebie maksi 
mum korzyści i wykorzystać je w celach swej 
antysowieckiej polityki.

Art. 16, normujący prawo przemarszu pod
czas akcji Ligi narodów, jest może dla Szwe
cji, lub Norwegji bez znaczenia, ale ula Nie
miec przy obecnej linji politycznej Anglji o- 
znacza bardzo wiele. Niemcy znaleść się mogą 
w pozycji, w której Anglja za pośrednictwem 
Francji może wywrzeć presję na Niemcy, a z 
drugiej zaś strony może wobec Francji wystąpić 
jako protektor Niemiec. Skoro się dalej zważy, 
że Anglja przyrzeka Niemcom wielkie korzyści 
kosztem Polski, macie przed sobą wyraźną po
litykę angielską, politykę opierającą się z jed
nej strony na gwałcie, a z drugiej strony, usihi 
jącą drogą ustępstwr pozyskać sobie Niemcy. 
Oto powód — a podkreślam to z naciskiem — 
dlaczego art. 16. przedstawia wielkie znaczenie 
dla Niemiec, o wiele większe znaczenie, niż dla 
wszystkich innych krajów. Jest to także powo 
dem, dlaczego obecna polityczna konjunktura 
wydaje mi się tak bardzo niebezpieczną".

Rehabilitacja Trockiego
Niespodzianie został Trocki zamianowany 

członkiem komitetu wojennego. Ta nominacja 
wywołuje powszechną sensację. Powierzenie 
T ’ockiemu znowu kierownictwa wojskową o- 
broną państwa sowieckiego łączą z wizytą Gzi 
czerina w Warszawie i w Berlinie. Cziczerin 
drogą polityki usiłuje sparaliżować usiłowania 
angielskie, zmierzające do izolacji Rosji, Tro
cki zaś ma postawić armję wojskową na 
odpowiedniej wyżynie, gdyby rokowania Czi
czerina miały się rozbić.
i .nil -rrwir rg rn r..   g>

Nieśmiertelny św. Biurokracy
„Nasz Przegląd" reprodukuje dokument, stano

wiący prawdziwy pomnik skrupulatności, z jaką na
sze wladize skarbow e ściągają podatki.

Oto przed paru tygodniami p. inż. Abram Ruten- 
berg, zamieszkały w W arszawie przy ul. Karmelic
kiej Nr. 5 — otrzym ał nakaz zgłuszenia się do Kasy 
Skarbowej celem uiszczenia zaległości podatkowych 
pod rygorem 250 złotych kary — w  razie BMtpoł ry 
cia zaległości w terminie.

P. Rutenberg pospieszył dlo Kasy Skarbowej, gdzie 
okazało się, że zalega z  opłatą 1 (jed rego1) grosza 
z tytułu podatku dochodowego.

P. Rutenberg tę kw otę zapłacił, w dowód Czego 
otrzym ał wspom niany na wstępie dokument._____

KUF ON Nr. 19
dla IV kobknrbu U m ig lŚ W t tk  

Nowego Dziennika

Z operetki.
„Rewanż44, operetka .Tasohy w  3 aktach. (Dyryg. pu 

Miszczak).
Banalna treść tej nowości dopiero w  II. akctó 

zyskuje na dlowcipie i daje sposobność aktorom rdz- 
ruszać (publiczność Czekająca na jakieś złote ziam-i 
ko wesołości, której nie zastąpi część muzyczna, ko* 
kietująca mocno lecz bezskutecznie z  nowoczesną 
harm onją. Sukcesem prem jery podzielili się w rów
nych częściach pp. Halm irska, Czemekówna, P ilar
ski, Romanisz.yn i Orliński. Doskonałą sylwetkę stall 
sizej panny stworzyła p. W irska która widooznie Co
raz lepiej się rozwija w fachu charakterystycznym. 
Bard-.o interesujący i udały był balet z pp. Popie- 
lawskiej i Piotrowskiego z adherentami. ha

w

i KffDESŁANE.

II
powróciła

ikórnych i kosm 
od 3—5 popoł.

Kraków, r.w. Jana L, 3.

ord. w chorob. skórnych i kosmetyce lekarskiej 
od 3—5 popoł.

Dr. Stanisław I HpiEski
| i>T-TÓ«8I

Kraków, Fłorjań >ka 31, I. p. Tel. 33-53.
rmm—s* r n  rrr~
Specjalista chor. uszu, nosa, gardła i głosu

Dr. A. Schwarsbart
powrócił

Polskie Biuro Porady Prawnej

Bra Romana Fretzla
w Berlinie W. 10, tienthinerstr. 39

obejm uje zastępstw o stron i interwencjo 
u władz niemieckich.

H Y G E A - P E R L E
Czerwone winę dla N*EDOKRWISTYCH 
PERLBEF G E? i SCHENKER, Kraków 

uK<a órodaka Ł. 48 . —  Telefon SOS i 4 ^ 6  ,

RB B S T A Ł *  R E G U L A R N A  K O M U N IK A C JA  ■ ■

Z TRYESTU, WkNECJI i BRINDI5*
pospiesznymi i pocztowymi parowe;:'

Egiptu, Orecii, Konsl antyaopola.
portów syryjskich, egejskich i  morza e ta n tg o
do Indji I Dalekiego Wschodu.

Informacji udziela bezpłatnie:
GENERALNA A G E N TU R A f O W AR ZYSTW A
WARSZAWA, KRÓLEWSKA L. 39.
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Kłopoty rządu Baldwina
jOsy parlament angielski przetrwa do r. 1929? — Sens uzupełniających wyborów. — Niespo- 
lUanka z Stockport. — Baldwm przez dwa miesiące nie czytał gazet angielskich -- i jak 
s* to odpokutował? — P. Amery chcc mieć Mossul. „Czarna zdrada" prasy. Nafta i krew.

Londyn, 27 września
Jesień to czas politycznych kryzysów w 

[Wielkiej Brytanji. W jesieni 1922 runęło i 
naurszałe drzewo Lloyd-George‘owskiej koa- 
łfcji; w jesieni 1923 padł rząd Baldwina; je 
sień 1924 położyła kres wielkim nadziejom i 
iwielkiej trwodze, jaką wzbudził pierwszy »o-
i jalistyczny rząd Aiiglji. Wasz korespondent 
me zamyśla rujnować swej reputacji i prze
powiadać bliską katastrofę, która najprawdo
podobniej nie nastąpi. Przyznaje jednak, że 
pierwotna jego wiara w metuzalemowy wiek 
ooecnego parlamentu, t. z. prawem przepisa
nych pięć lat, mocno się zachwiała. A jak się 
srało — opowiem.

Jedną z wielu zalet pwrego nielogicznego i 
przestarzałego systemu w yborcitego, jaki pa
nuje w Anglji, jest instytucja uzupełniających 
.wyborów — by-elections. Z tych 600 posłów 
Wybieranych u początku parlamentu około "0 
w ciągu sesji umiera, rezygnuje lub przyjm u
ję  rząd, odbierający p^awo zasiadania w Izbie 
Gmin. Wedle kontynentalnego systemu wcho
dzą w ich miejsce oznaczani z góry zastępcy. 
W  Anglji natomiast odbywają się w takim 
Wypadku uzupełniające wybory. Są one zda
rzeniem polityczntm niezwykłej wagi; są one 
barometrem opinji kraju. Sytuacja między 
»1924 a 1929 moż*> zmienić się radykalnie; wy 
borcy mogą stracić zaufanie do nieudolnego 
rządu; ważne zdarzenia mogą skądinąd ode
brać mu rację bytu. Te wahania znaczą s'ę 
nieuchronnie na barometrze uzupełniającvcti 
wyborów. Cóż znaczy dla tej potężnej większo 
Iści dziesięć utraconych maędatów? A przecież 
gdyby następnych dziesięć by-elections przy- 
j iosły klęskę rządowi — to nie ma wątpliwo
ści, że nastąpiłoby rozwiązanie parlamentu
ii rozpisanie nowych wyborów. Wielka Bryta- 
ńja niema pisanej konstytucji i żadne formal
ne prawo nie zmuszałoby rządu do tego kro
ku. Mimo to obfilą jest historja tej klasycrnel 
demokracji w przykłady pokojowych rewolu 
cyj zapoczątkowanych podobnemi wyborami. 
Jeszcze kilka takich by-elections, jakie odby
ły sie w Stockport, a zdziwiona Europa raz 
jeszcze stanie w obliczu angielskich wyborow. 
Zdarzyło się bowiem w tym Stockporcie ze 
ilość konserwatywnych głosów spadla z 23,000 
na 17,000, i że socjalistyczny kandydat, zy
skawszy 20,000 głosów, zdobył mandat. Tego 
się doprawdy nikt ni*, spodziewał, a najmniej 
p. Baldwin

Wracał on właśnie z zasłużonego wypoczyn 
ku w Aix-les-Bains i z beztroską a zadowolo
ną miną oświadczył dziennikarzom przy Vi-

ctoria Slation, że przez miesiąc nie oglądał 
angielskiej gazety. A że p. Baldwin ma, jak 
tu powiadają, złą prasę — to znaczy, że lord 
Beavenbrcoek, właściciel „Daily Expres‘‘ i lord 
Rothermere, Właściciel „Daily Mail" drą z 
nim koty — przeto ta niewinna uwaga koczto 
wała go dużo kłopotów i zmartwienia. Lecz 
Stockport był naprawdę dobitnem i nieprzy- 
jemnem przypomnieniem, że skończyły się 
wakacyjne czasy.

Cięższą bolączką, to sprawa Mossulu. Pan 
Amery to rycerz sans peur et sans reproebe 
obecnego gabinetu. W jego malem ciele siedzi 
niebezpieczny duch, który ma w sobie wszyst 
kie dane, by wciągnąć Wielką Brytanję w 
wojnę — co obecnie nie jest prawdopodobne, 
lub by uśmiercić len konserwatywny parla
ment — co powoli staje się możliwe. Amery 
zwiedził w kwietniu Irak i Mossul i — polu
bił te kraje. Nic bardziej nie wzbudza impe
rialistycznego apetytu iak bezpośredni kon
takt. Na nifszcjęścio, Bonar Law oświadczył, 
w 1920 roku, że wolałby teraz, by noga an
gielska nigdy w tym kraju nie postała; powtó 
rzyli to za nim Asquith i Lloyd George, po
wtórzyła opinja publiczna i konserwatywna 
prasa. Ostatnie wybory odbywały się pod ha
słem likwidacji tego interesu. Pizedtem je
szcze zobowiązano się w formalnym traktacie 
z Irakiem zakończyć mandat najdalej w 1928 
roku. Tymczasem komisja Ligi Narodów orze 
kła, że wprawdzie Mossul należy jeszcze praw 
nie do Turcji, mimo to przecież dobrzeby by
ło przyznać Anglji sporne terytorjum, gdvby 
zechciała przedłużyć swój mandat nad Ira
kiem o dalsze 25 lat. Na lep tych 25 lat po
szedł p. Amery.

Pisałem już w poprzednim liście, że więk
szość prasy, zrezygnowawszy z patrjotycznej 
solidarności, wpadła na tyły swego ministra

w Genewie i as m ity  Bóg błagała Ligę, by 
dorosła do swego zadania i oddała Mossul 
Turcji. To wyprowadziło p. Ameryego z  ró«i 
wnowagi. Jego sekretarz oświadczył w Londy
nie, że to stanowisko prasy to „czarna kdra- 
da“. Na co prasa energicznie a bezceremonial
nie zażądała od premjera, by kazał p. Ame- 
ry‘tm u trzymać język za zębami. Na co p. 
Amery nie odpowiedział.

Lecz sprawa poszła już zbyt daleko. Wiel
ka Brytanja nie chce wojny z Turcją — o 
Mossul. Taką wojnę uważa się pod względem 
politycznym za niebezpieczną w Impeijum, 
którego większa część mieszkańców jest m t-  
hometańską (chodzą już wyraźne słuchy, *e 
król Hedżasu ofiarował Turcji przymiarze);, 
pod względem ekonomicznym za absurd; pod 
względem strategicznym za ryzykowną i tru- 
duą. Turek wie o tem i potrząsa szabla. Jest 
możliwe, że jakiś akt niesłychanej prowoka
cji lub obelgi ze strony Turcji zmusi rząd 
Baldwina do stanowczej akcji. Lecz wówczas 
odwołać się będzie musiał rząd do kraju: no
we wybory. A w tych wyborach czeka go nieu 
chrennie klęska. Jest możliwie, że Liga zgodzi 
się na ów „25-letni“ warunek. Będzie to naj
bardziej niepopularną rzeczą w kraju i nape- 
wno nie wzmocni pozycji rządu. Prawdopo
dobnie jednak zwycięży zdrowy rozsądek i 
przekonanie, że — jak powiada dziś „OSJser- 
ver‘‘ — „cala nafta Mossulu nie warta jednej 
kropli angielskiej krwi". Sprawa zanończy 
się wtedy kompromisem t. z. oddaniem Mos
sulu Turcji w zamian za pewne koncesje. 
Wtedy odpowiadać będzie p. Baldwin za apo 
korzenie, na jakie naraził Imperjum. Zrazu 
buta i mocne słowa p. Amery‘ego. a potem — 
poddanie się bluffowi tureckiemu. Aut non 
tentaris, aut perfice — powinno być hasłem 
Imperjum!...

W obliczu takich to dylematów stoi rząd 
Baldwina. Lecz nie są one najcięższe. Zbliża
ją się dnie ekonomicznego starcia na wielką 
skalę. W tej to ogniowej próbie walczyć bę
dzie rząd — i angielski konserwatyzm — o 
swi życie. I I

W sprawie nieruchomości w Niemczech
Zrpmfenny wyrek sąJu Rzeszy w ktyestjl wałnołci kontraktu kupna 

realności, zaczepionego wskutek bfedu ze strony sprzedawcy.
Berlin, 30 września 

Sąd Rzeszy w Lipsku wyrokiem z dnia 11 
sierpnia br. wydał orzeczenie odnośnie do kwc 
stji ważności kontraktu kupna realności, za
czepionego na skutek błędu sprzedawcy. W y
rok ten ze względu na swą treść i stanowisko 
jakie Sąd Rzeszy zajmuje, zasługuje na spe
cjalną uwagę.

Stan faktyczny jest następujący:
Powódka sprzedała swoją realność W lutym

1923 swojemu zięciowi za cenę 13 000 marek 
papierowych, które odpowiadały wartości oko 
ło 5 marek złotych. Obecnie twierdzi powód
ka, iż dopiero po dokonaniu sprzedaży bur
mistrz miasta zwrócił jej uwagę pa bezwar- 
towość i na bardzo małą siłę kupna pienią
dza. Z uwagi r.a powyższe okoliczności, zaczę 
piła powódka kupno to przed wyższym sądem 
krajowym w Dreźnie z Dowodu błędu, w ja
kim pozostawała, opierając się na paragraf

fla D inńie M n ji tK j u h W
p. Rostworowskiego *

Wiem, że wywołam zdziwienie, gdy na tem miej- 
fecu w ystąpię z obroną „Antychrysta" p. Rostw oro
wskiego. Co prawda, nie znam „Antychrysta" i dlate
go  mogę go łatwo bronić. Sądzę też, że sam p. Rostwo 
row ski uważa chyba ostatnie swe dzieło, jeśli cho
dzi o walory czysto artystyczne — za martwe i obro
ny już nie potrzebujące. A może się mylę bo poeci 
to  dziwny naród, to rodzice niewspółmiernie, wprost 
niesprawiedliwie faworyzujący niektóre dzieci kosz
tem innych, więcej wartościowych.
! Ale teraz nie mogę i nie chcę mówić o artystycz
nej slronie „Antychrysta", a chciałbym zwrócić u- 
wugę na inną stronę dyskusji, tem dziełem właśnie 
wywołanej. Uważam „Antychrysta" za dzieło pożyte
czne i uczciwe. P. Rostworowski nie zamyka oczu 
Ha niebezpieczeństwo, które mu odbiera sen. nie upra 
Wia polityki strusiej, nie unika konfrontacji z rzeczy
wistością, tylko odważnie i śmiało staje • w  bojowe 
kuunki i spowiada się publicznie, że duszę Jeg o  na
p ę d z iła  itraszliwa zmora niepokoju Poczytuje mu 
to  właśnie za zasługę że sztuki swej .iie traktuje ja
ko Zaczarowanego zamku, że nie oddala się <>d ży
cia, tylko uczciwie heryka się z widmami naszej 
t a  wojennej n itio ii.

Mówmy otwaroie o tem, co nas boli, ale przede- 
wszystkiem mówmy. M iw enie jest trucizną. Dysku
sja jest potrzebną o ile potrafimy ją  utrzymać na 
odpowiedniej wyżynie i nie przerwiemy jej niesma
czną lub nieuczciwą demagogją. Dobrze więc zrobił 
p .Rostworowski że rozpoczął dyskusję.

Niestety w tej dyskusji nie mogę zabrać głosu, po
nieważ nie dostałem książkowego wydania „Anty
chrysta".

Ciekawe są  natomiast głosy dyskutujących. I tak 
p. Junoszyc na lamiach „Rzeczypospolitej1 interesu
jące wygłasza opinje pisząc:

, PoCo gość ma koniecznie „ustąpić' ? A zresztą, 
gdzie i jak ma ustąpić? M ysturczy to ostatnie py
tanie postawić, aby zrozumieć nielogiczność i niere
alność dylematu Rostworowskiego 

Mamy z ciebie „Jaśnie Panie", „gospodarz", jeśli 
ci w pracy przeszkadzają... „gośaie". A jeśli, wiedząc 
o buncie nie ch wy tasz za r  e wolw er, ale każesz swej 
żonie, córce i sobie samemu z determinacją czekać 
na bombę Kopc.a — to nie jest to w ina „gości", ale 
luki w twej własnej psyche.

Obecność „gości" w naszym domu — to niewąt
pliwie zawiły problem społeczny, Ale większość z 
nich — to ani podpalające nasz dom Bienen&toOki 
ani spijające w na»zvch salonach kawę GrynSZtejny. 
To Sublokatorzy, żyjący Własnem życiem, pragnący 
spokoj* i pomyślności domu, w którym  żyją, bo to 
W arunek icu w lane j pomyślności.

Tępimy bezlitośnie Bienenstocków, nie odpychajmy) 
lgnących do cywilizacji polskiej Grymsztejnów. a M 
m asą „gości1 ustalmy współżyc-e o touakuw  ich. t  
„gospodarzom" nie zatruwające".

Zgadzamy się z p. Junuszyci m pod tym tylko 
względem, że pragniemy spokoju i pomyślności 
kiaju, w  którym żyjemy, ale dziwaczną nam się wy
daje klasyfikacja obywateli Rzeczypospolitej polskiej 
na gości i gospodarzy. Czyż to, że mamy władny 
kulturę, że kochamy naszą odrębno ,ć kulturalną, u- 
ipraw nia kogokolwiek do nazwania nas sublokato
ram i? Narodowość tak jak religja powinna być rze
czą prywatną każdego człoWf eka. Nauczyliśmy się 
Zostawiać ludziom swOuudę w uregulowaniu siosun- 
ku do Boga powiększmy więc tę sferę Wewnętrznej 
swobody i nie mieszajmy się do intymnych spraw  
ludzkiej duszy, k tóra chce się wyżyć w  i antach swej 
kultury.

Stanowisko tok zrozumiałe, a jednak dla wielu z 
nas jeszcze niedostępne. Każdy z nas /go iai Się Z 
tem, że tylko ten, kto Ceni * szanuje własne swe ja, 
potr-fi z tym szacunkiem zbliżyć się do indywidual
ności drugiego.

W  każdym jednak rajrie notujemy głos p. Junoszy - 
ca jako jedną z tych nielicznych jaskółek, Zwiastu
jących e tę  nowego współżycia narodów, współżycia, 
opai tego nie na przestarzałych kategorjach zootogi- 
canego szalu nienawiści. Asa..
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W )  niemieckiej ustawy cywilnej (B. G. B.), 
JWyższy sąd krajowy w Dreźnie przychylił się 
ido slanowiska powódki, a na rekurs, wniesio 
try przez pozwanego, Sąd Rzeszy zniósł wyrok 
Wyższego sądu krajowego w Dreźnie, wycho
dząc z założenia, iż siła kupna pieniądza nie 
jjest właściwością pieniądza i że błąd co do 
siły kupna, nie może być uważany za błąd w 
myśl wyżej przytoczonego § 119 (ust. II) nie- 
!mieckiej ustawy cywilnej (B. G. B).

iW motywach rozstrzygnięcia Sąd Rzeszy 
Wywodzi, co następuje:

(Wyższy sąd krajowy w DTeźnie oznacza

*) § 119 w polskiem tłómaczeniu brzmi: Kto 
|)rzy składaniu oświadczenia woli znajdował 
-aLę w błędzie co do treści alboież wogóle nie 
chciał złożj ć oświadczenia woli, tej 'reści, mo 
Ze to oświadczenie zaczepić jeśli się przyjmie, 
iż  nie byłbj wcale złożył tego oświadczenia, 
gdyby był mu znany stau rzeczy, i gdyby był 
Wypadek ten io*umnie ocenił.

Jako błąd co do treści, oświadczenia, uważa 
«ię również błąd co do takich właściwości, oso 
Sny, łub rzeczy, które uważa się w danych sto
sunkach za istotne.

Przegfcd g<
KUiRO CELNE IZBY HANDLOWEJ I PRZE

MYSŁOWEJ W KRAKOWIE.
C  Anijm 5 ta i .  odOoła Jz»>a handlowa i przemysło- 

jgb d h  użyci, u kół gospodajczyeh zorganizowane pod 
b o n o --  m ItieroTMiicbwem B iuro informacyjne i re- 
łtkunacyjne w  spr cww l celnych. Zadaniem Biura 
toądbae w  szczególności udzielanie inform acji w spra- 
fwacfa celnych, rewizja kwitóiw i deklaracji celnych, 
reklam acje błędów rachunkowych i taryfowania o- 
m  reklamacje z powodu nienależytego wymiaru o- 
Hjfart i należytości -oeJnych.
i IB&uno Celne mieści się w gmachu urzędowym Izby 
Handlowej i praetnysłow^j w Krakowie Długa 1, I. 
p ię tro .

Godziny przyjęć od 10 rano do 2 popołudniu.
----- U-J - -

HANDEL
WSKAŹNIK CEN BURTOWYCH W KOŃCU 

(WRZEŚNIA. O&ódoy wskaźnik Cen hurtowych w 
końcu ubd .Mego miesiąca wynosił 125,7 wobec 124,9 
iw połowie w rzranią l>r., wobec 100 Wyrażających 
poziom nd_Mi przedjwojconijgo. Najznaczniejszy 
iwZło.., Cen w handlu nurtowym  pa zypada na dział 
bawełny i przędzy Oraz mięsa i cukru.

Z RYNKU ZBOŻOWEGO. Ceny zboża w ciągu 
fenłtgo wrześma mniej więcej u trz j mały się na je- 
jldnym poZ omie. Październik nie przynosi ze sobą w 
perspektywie BuWych warunków  któreby mogły 
^wpłynąć na nowe Ukształtowanoe się cen rynkowych 
łfibaża. Usiłowania Rzedlu zm ierzające na drodze ulg 
fciryfo yych do dania możności ekaporterom lepsze
g o  oczyszczenia zboża przeznaczonego na wywóz, 
n ie  przyniosły jeszcze pozytywnych rezultatów. To 
)też b p  rynkach zagranicznych zboże polskie nie po
mada wtrell lego zaufania co do jakości. Często bar-

Z literatury ekonomicznej
ADAM KRZYŻANOWSKI: „Pauperyzacja Pol 

skj współczesnej** — Kraków, 1925.
W tytule tej książki mieści się twierdze

nie, które niestety dotychczas nie zdobyło so 
bie u na« ogólnego uznania. Głównym jego 
przeciwnikiem był dotychczas nasz rząd, któ 
ty  swą politykę zarówno skarbową, jak i go 
spod ar c/ą oparł na wręcz przeciwnem założe
niu, mianowicie że społeczeństwo polskie wy 
szło z wojny i inflacji z nieuszczuploną, a mo 
że i zwiększoną zamożnością. Wykazanie, że 
pogląd ten jest mylny i że jesteśmy obecnie 
aiacznie ubożsi, niż przed wojną, jest zatem 
wybitną zasługą autora omawianej książki.

Punktem wyjścia do badania i rozstrzygnię 
cia tego zasadniczego problemu jest dla auto
ra  teza, że istotnym wykładnikiem zamożno
ści jest korzystne ustosunkowanie dochodów 
do wydatków, wartości produkowanych do 
konsumowanych, umożliwiające oszczędzanie. 
Daje tej myśli zasadniczej wyraz, cytując, ja  
ko motto książki słowa Dickensa: „Szczęśli
wym jest ten, kto mając 20 sh dochodu tygod 
nowo, wydaje 19 i pól, nieszczęśliwym, pobip 
tający 20 sh dochodu, którego wydatki wyno

„NOWY DZIENNIK'. środa 7 października.

błąd powódki prawnie jako błąd co do funkcji 
pieniądza, jako miernik wartości. Powódka 
otrzymała mniej, aniżeli jej się rzeczywiście 
należało, gdyż przypisywała pieniądzu wyższą 
silę kupna. To stanowisko sądu w Dreźnie 
jest błędne, gdyż w wypadku tym nie chodzi 
bynajmniej o właściwość pieniądza w myśl §. 
119 (ust. II) niemieckiej ustawy cywilnej (B. 
G. B.), a tylko o ocenienie jaką wartość za
miany miał pieniądz w obiegu.

Zmiana siły kupna pieniądza zależy od mo 
mentów i faktów rozmaitej natury, a że 
współdziałania tego rodzaju momentów wy
nika dopiero oznaczenie wartości pieniądza; 
w żadnym jednakowoż wypadku jego właści 
wość w myśl § 119 (ust. II) niemieckiej usta
wy cywilnej (B. G. B.) Tak jak w przyrzecze
niu, że sprzedane składy towarowe mają pew
ną oznaczoną wartość pieniężną, nie można do 
patrywać się właściwości pi< niądza, tak samo 
nie można jej się dopatrywać w błędzie co do 
siły kupna przyrzeczonej zapłaty pieniężnej. 
Wobec tego należałoby powódkę oddalić ze 
skaigą. Dr. Roman Pretzel.

dzo przy transakcjach eksportowych, odbiorca za
graniczny potrąca pewien procent z należności z ty
tułu niezgodności gatunku zboża dostawionego z 
nadestanemi uprzednio próbkami.

SYTUACJA W HANDLU JAJCZARSKIM . Ko
niec sezonu produkcji jaj uplyWa z dniem 15 paź
dziernika. Wobec zbliżającego siię tego terminu w 
handlu jajozarskdm daje się wyczuwać znaczne osła
bienie dowozu co jednocześnie wiph nęło na wzmo
cnienie tendencji zarówno w hurcie jak i w detalu. 
Naogół ceny rynkowe wynoszą: za tow ar oryg. 200 zł. 
za skrzynię zawierającą 1.440 szt. tow ar prześwietla 
ny 210 zł. za skrzynię, za II gatunek 190 zł. za jaja 
brudne 180 zł. Związek Współdzielili Jajczarskich 
i Mleczarskich ustanowił z dniem 1 pa: dzjerndka no
wą klasyfikację towaru oraz nowe Ceny Za jaja I. 
gatunku świeżo stemplowane wagi ronad 50 gr. —  18 
groszy za sztukę, za jaja zwykle prześwietlane wagi 
40—50 gr. — 16 groszy za sztukę za jaja drobne do 
40 gr. wagi — 14 gr. za sztukę. Na wzmocnienie ten
dencji na rynku jajczarskim  w pierwsizym rzędzie 
wpływa wzrost eksportu do Anglji i via Berlin, w 
których to krajach ceny rynkowe są znacznie wyż
sze.

0  WOLNY OBRÓT CUKREM MIĘDZY PO L 
SKĄ A GDAŃSKIEM. W związku z ustawą ogło
szoną w dniu 5 września hr. V sprawie skonłyngen- 
towanda obrotu cukrem  w Polsce. w myśl której to 
ustawy będą ustalane w Polsce kontyngenty we
wnętrzne i zagraniczne dla sprzedaży cukru, prZy- 
czem zagraniczny cukier będzie musiał opłacać poza 
cłem bardzo wysoką opłatę akcj zawą, W. M. Gdańsk 
wniosło u siebie projekt ustawy wprowadizający ana
logiczne unormowanie obrotu cukrem na swoim ob
szarze. Należy przypuszoz ić, że w ten sposób W. M. 
pragnie stworzyć utrudnienia dla żmiportu polskiego

szą 20 i pół sh.“. Pod kątem widzenia tej pra 
wdy życiowej oświetla autor fakty spadku pro 
dukcji, relatywnego zw iększenia się konsum- 
cji przy równoczesnem absolutnem jej 
zmniejszeniu się, oraz liypcrtroficznego rozro 
stu wydatków państwowych. Jaskrawym do
wodem zubożenia jest 5—6 krotna zwyżka sto 
py procentowej w stosunku do czasów przed
wojennych, będąca wyrazem zmniejszenia się 
kapitałów społecznych do ułamka ich wyso
kości przed wojną.

Autor nie tylko wykazuje, że pauperyzacja 
Polski jest faktem, ale omawia także przyczy 
ny tego faktu. Refleksje jego w tyęi kierunku 
są nader trafne, a zasadniczem ujęciem pro
blemu wyróżniają się korzystnie od powszech 
nie spotykanych dość powierzchownych dyag 
noz. Tak np. uważa autor za jedną z najważ
niejszych przyczyn zubożenia Polski niewspół 
mierność między rozwojem jej zasobów kapi 
tału, -a przyrostem ludności. Niema drugiego 
społeczeństwa, któreby roiał^ równie wysoki 
przyrost ludności, a tak mało kapitału. Przed 
wojną emigracja, głównie do St. Zj. Ameryki, 
uwalniała kraj od nadmiaru ludności. Dziś 
możliwość ta odpadła, a naturalny przyrost 
ludności, mimo to się nie zmniejszył. Następ
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cukru <ło Gdańską, W tym celu, aby następnie tfc 
drodze pertraktacji z P o lską uzyskać w drodze w ta , 
jomnego zniesienia przepisów  ulgi dla w łasnegj ca* 
feru we wzajemnym obrocie. :

STOSUNKI HANDLOWE MIĘDZY PALESTY* 
NĄ, A ROSJĄ. Do Jerozolimy p o w rócił ze awe| 
podróży po Rosji inż. dr. Ginzburg, kierow nik  ToW, 
„Hamancbil. ‘ w Palestynie. W W ywiadzie dr. Ginz
burg oświadczył iż zawal ; w Czasie Sw ego ipotayttl 
w Rosji um ow ę z rosyjsk iem i sferam i Lanolowemi 
w spraw ie wymiany towarów między Palestyna, af 
Rosyją. Narazie to. „Hamanliil" nabywa w  Roajt 
budulec na sumę 20,000 funtów. Budulec transportom 
wany będzie do Palestyny przez port archangiel&kli.. 
Natomiast Rosja zakupiła w Palestynie wina i  po* 
m arańczy na Sumę 1,600 funtów.

PRZEMYSŁ’
PRODUKCJA I EKSPEDYCJA ROPY W  POL* 

SCE. W maju br. stan produkcji ekspedycji i np im 
sów ropy naftowej w Polsce przedstawiał s.ę nam 
stepujące: Ilości w klg. Cyst. produkcja b ru tto  
7092,8083, opał 42,2053, manko 809,8394, produkcja 
Czysta 6200, 2636, ekspedycja 5921, 3232, z^pa-Sy w: 
zbiornikach w kopalniach 1805 7676 zapady w zbiór-’ 
nikach towarzystw magazynowych 5582,0304, razem 
zapasy 7387,7980 kg. cyst

FINANSE
OBIEG PIEN IĘŻN Y  W E W RZEsNIU. Dnia 20, 

września pozostawało w obiegu 398,074 lys. zŁ W bi
letach Banku Polskiego wobec 439.431 tys. zŁ na 
dzień 1 września Jest to dalsze skurczenie się obu** 
gu pieniężnego i pogorszenie stosunku ilościowego 
biletów bankowych do bilonu i monet zdawkowych, 
których ilość uległa b. nieznacznym zmianom.

SPADEK WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
W SPÓŁDZIELNI. Na całym terenie Rzeczpospoli
tej w jej obecnych granitach w r. 1912 znajdowało 
się 4,307 spółdzielni posiadających 1,862 tys. człon- 
ków, przyczem ilość wkładów oszczędnościowych po' 
przerachowaniu na złote wynosiła 1,0431103 tys. zl. 
Obecnie według obliczeń z grudnia 1923 w Polsce i- 
sinieje 1800 spółdzielni kredytowych liczących 700 
tys. członków, Zaś ilość wkładów oszczędnościowych 
w markach wynosiła po przerachowaniu na złote 205 
tys. zł Obecnie w r. 1925 ilość tych wkładów wyno- 
si w najlepszym razie około 2 milj. zł. do którego to 
wzrostu przyczyniło Się wprowadzenie stałej waluty,

p o ż y c z k a  a m e r y k a ń s k a  d l a  C z e c h o 
s ł o w a c j i .  W krótkim czasie ma zostać zrealizo
wana dolarowa pożyczka Czechosłowacji w drodze 
■Wypuszczenia 2 emisyj, każda po 25 milj. dolarów, 
których subskrypcja dokonana będzie na rynku a-: 
m«rykańskim. Pierwsza część tej pożyczki po zrea
lizowaniu zostanie poświęcona na skonwerlowania 
wewnętrznych długów {dymnych Czechosłowacji. Co 
się tyCzy drugiej części w tejże wysokości, to nie1 
zostało jeszcze ostatecznie ustalone, czy zostanie ona' 
z- żyta na operacje pieniężne Czy też będizie służyła, 
jako zasiłek dla przemysłu czechosłowackiego celem 
zakupu surow ca

SPRAWY" CELNE.
ZWROT CEŁ PRZY W YW OZIE ODLEWÓW, 

ŻELIW NYCH. Min. Przem ysłu i Handlu przystą
piło do opracowywania nowego rozporządzenia, nal 
mocy którego wprowadzony zstanie zwrot cła od 
surówki przy Wywozie odlewów żeliwnych. Rozpo
rządzenie to Wywołane jest polityką popierania zin
tensyfikowanego wywozu tych wyrobów zagranicę i 
umożliwienia im konkurencji na rynkach zagranicz
nych.

+'"em tego jest bezrobocie, obejmujące około 
20 procent robotników i w przybliżeniu poło- 
wc ludność, rolniczej, (tj. małorolnych i bez
rolnych). Osławiona pod tym względem An
glia ma tylko 11 procent bezrobotnych!

Analiza przyczyn pauperyzacji Polski współ 
czesnej jest zarazem ostrą krytyką dotychcza 
sowej polityki gospodarczej. Taki np. prote
kcjonizm celny, obecnie z wielką pompą pod! 
niesiony do godności zbawiciela państwa, ileż 
on szkód wyrządził? „Pod naciskiem ceł rosną 
ceny wewnątrz kraju. Coraz bardziej opłacał 
się wyjeżdżać zagranicę nawet tym, nielicz
nym, którym odmówiono paszportu ulgowego 
i importować towary obce. Coraz trudniej o- 
siągnąć zysk przez wywóz naszych towarów, 
bo są droższe od zagranicznych Eksjiort małe 
je, import rośnie. Różnice pokrywamy dewi
zami .. Bank zmniejsza kredyty, przyznawane 
przedsiębiorcom, aby utrzymać możliwie wy
sokie pokrycie banknotów. Ratuje walutę ale U 
trudnią rozwój życia gospodarczego". Autor 
prze< hodzi z kolei wszystkie inne wady na
szego organizmu gospodarczego, zawinione 
czy to przez rząd, czy też przez samo społe
czeństwo, jak wybujały etatyzm, nadmierny 
aparat biurokratyczny, rozrzutność w wy dat-
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Dział sportowy.
KrakAf niema inicjatywy do większych imprez. — Sensacyjna porażka mistrza okręgowe 

go, Wisły, w Katowicach. — Ze wschodniej wyprawy. — Z kraju i zagranicy.
KtiJlów, który dotychczas stale iprym dzierżył w 

Ilości uraąuzailych imprez foo lbaluw ych ,  straci! od 
pewnego Czasu zupełnie wszelką inicjatywę i powoi; 
fetsypia. Fakt ten skonstatowaliśmy już od dawna. 
xdaje się jednak, iż obecnie od czasu W yjazdu n.i- 
•zycfa reprezentantów do Wiednia i Turcji, ruch 
p iłkarsk i prawie że zamarł. Prawda, że mieliśmy i w 
tym tygodniu „wiedeńskiego" gościa i to nawet 
„m istrza’1 jednak nie usprawiedliwił on niczem szu
mnej reki uny — i jak już pisaliśmy — ani sporto
wej alki materialnej korzyści nie przyniósł. Trzeba 
uznać jedaai. Wysiłek sympatycznej drugoklasowej 
G arbam i, która, nie zrażając się olhrzy mierni koszta 
mi, sprowadziła drużynę piłkarską wied. Credit An- 
stalt, k tóra jest m istrzow ską drużyną w grupie k lu
bów bankowych. Nie wiele to mówi o wartości spor
towej tej drużyny, zdaje się jednak, ż« pewne wzglę
dy uhocune skłoniły Garbarnię ludwinowską a nie 
K. S. Garbarnię do sprowadzenia tej „drużyny", 
k tóra przy tej sposobności rozegrała tak zwany po
pularnie We Wiedniu , JauSeStpłcT'. Jeszcze tylko 
Małekabi w przygotowaniu do niedalekich walk pu- 
harowych rozegrała zawody z jednym z najsilniej
szych drugoklasowy jh klubów Spartą i mogła od
praw ić ją  po bard eo ładnej grze zasłużenie 4:0.

SPORTVEREINIGUNG CREDIT-ANSTALT 
GARBARNIA 3;1 (1:1) —  1:1 (0:1).

Poprzedzeni szumną reklam ą goście nie wywiąza
li się w ten sposób ze swego zadania, jakby to z 
reklamy należało wnioskować. Drużyna bankowców 
przedstawiała się jak słaba dirugoiklaSowa drużyna 
krafc., która jednak nie może mieć pretensji, by ją  
sprowadzono do Wiednia. Prawda, że w drużynie 
Wied. g ra Plhak, do niedawna jeszcze internacjo
nał austrjaoki, był też on jednym z nielicznych, któ
rzy  graczy na pierwszy raut oka zdradzali. Po za 
nim reszta słaba, znać że upraWia sport piłkarski dla 
rozruszania swych kości, po żmudnych godzinach 

i praćy bankowej. Garbarnia okazała się drużyną o 
wiele lepszą od Wiedeńczyków, miała jednak zbyt 
wiele przed nią respektu i dlatego w pierwszym 
en  u przegr ;ła a w  drugim osiągnęła przypadkiem 
tylko wynik remisowy.

Widzów w oba dnie mało. Sędziowie p. Tepper i 
Rząsa.

MAKK ABI-—SPAJtTA 4:0 (2:0)

Makkabi przygotowuje się sumiennie do walk pu- 
harowych, które się już w najbliższym czasie roz
poczynają. Drugie spotkanie z silnym przeciwnikiem 

| drugoklasowym wykazało znaczny postęp w Makka- 
bi Drużyn.* grająca obecnie stale W jednym i tym sa
mym składzie stała się jednolitą i wykazuje coraz 
Dimej słabych stron. Defonzywa dobra pomoc jak 
*»wsize najlepsza część drużyny a i atak zaczyna ce
lowo pracować i strzela nie najgorzej. Makkabi oka- 
®cła się od początku lepszą od przeciwnika i atako
wała go nieustannie, czego efektem były dw ie bram 
ki "irzfed i dwie bram ki po przerwie. Sędzia p. Ku- 
Ł bski Widzów jak na nasze obecne stosunki dość, 
ho około 800.

CRAC0V1A I I —MAKKABI II  3:0 (2:0)
Skutkiem niefol Lar nie ułożonego r; gulumłnu 

walk o puhar dla rezerw  kkvbg5 klasy A. mogta 
Makkabi w ystaw ić zaledwie trzcyią drużynę i lo riie 
kompletną przeciw bardzo silnej drużynie rezerwy 
Craębvii, k tó ra  też po dość ciężkiej Walce zwycię
żyła 3:0.

MISTRZ NASZEGO OKRĘGU W ISŁA, baw ił 
w niedzielę w Katowicach na otw arciu boiska tarnl. 
Kolejowego Klubu Sportowego i uległ sromotnie 
trzecioklasowemu klubowi 3:1 (1:0), przyczem z 
trudem uzyskał jedyny punkt z karnego. Vvżsłu by
ła w Katowicach w sWytn najsilniejszym składzie 
poza niektórymi graczami, którzy wyjechali z repre
zentacją Krakowa. W barwach Wisły wystąpił też 
znany bielski gracz, K ram er, który był wprawdzie 
zdyskwalifikowanym, ltcz otrzym ał specjalne zezwo
lenie dla wzmocnienia Wisły. Trudno uwierzyć, że 
W isła, która na początku se*onU wystawiała dwie 
pierwsze drużyny nie ma obecnie graczy nawet 
dla jednej i to słabej „pierwszej". W  ten sposób 
wystąpieniem swem w Katowicach znowu Wisła nie 
przyniosła laurów krakowskiej piłce. Dobrze że in
ne krakowskie kluby, które spotkały się z druży
nami śląskimi wykazały wyższość Krakowa.

CISZĘ SPORTOWĄ KRAKOW A przerywają j*dy 
nie pomyślne wieści od itasZych reprezentantów ze 
Wschodu W piątek pokonała drużyna Krakowa 
Konstantynol t>l 2:1, po bardzo pięknej girze, przy- 
uZetn bramki dla Krakowa uzyskali Sperling i Ada
mek. W  niedzielę g rała znowu reprezentacja Polski 
z T urcją i osiągnęła wynik remisowy 3:3. Ju tro  we 
środę spotyka się reprezentacja Polski z korab, d ru
żyną turecką poczem "wraca do Polski. Powrót na
stąpi w piątek popoł.

W ARSZAWA. W arszawianka— Legja 1:1, Polo- 
nja—Korona 6:0.

ŁÓDŹ. Hakoah—Reprezentacja Palestyny 3:1. 
Repr. Palestyny—Repr. Klubów żydowskich Lodzi 
2:1 L. K. S.—Siła 1:0. W. K. S.—Turyści 2:1. Łódź 
czyni wielkie przygotowania na spotkanie z repre
zentatywną drużyną koleg. sędziów z Krakowa na 
dzień 11. bm. Drużyna łódzka została już definity
wnie ustaloną i składa s*ę z bardzo dobrych g ra
czy. Skład drużyny łódzkiej: Pitsch, Szlencel—Mar
czewski, Grajwoda—Otto—Wieli szek, Kozielski—I- 
zrae)— Hanke— Rakowski— KrachuleC. Również i 
krak. drużyna została ustaloną Weissmann, ICorn- 
gold—Schneider Arczyński—Ziemiański— Rumpler 
I Gumplowicz— Rutkowski—Molkner—Dr. Lustgar- 
ten— D r Wojakowski. Zawody te budzą niezwykle 
zainteresowanie w Lodzi. Rewanżów*e spotkanie od
będzie się w Krakowie 18 bm.

LWÓW. Hasmonea—Sparta 4:2 Lechiia—Spai ta 
5:0. Czarni— Lechia 6 M. Pogoń—19. p. p. 1:0,

GNY ŚLĄSK. K. S. 06 —Rozdzen 6 1 R u c h -Z a 
łęże 1:3.

POZNAŃ. W arta—Pogoń (Katowice) 8:0,
W IEDEŃ. I le rta—W acker 2:2. Hakoah—Crokete- 

rzy 8:1. Rapłd— Vienna 3:2. Sllovan—Rudolfshiigel 
3:3. Amatorzy—W. Sportclub 6:2. Simmering—Wac 
4:2. Admira—Florisdtorf 1:0.

PRAGA. Sparta—Slavia 4:2 (2:1). Cechie Karlin—  
SlaYoj 5:3. YrsoVice—NusJe 3:4. Rapkl— Kosire 5:1.

kstch państwowych, fałszywe dążenie do samo 
^Wystarczalności gospodarczej, wadliwą orga
nizację pracy, powiększającą jeszcze straty 
Wynikające z nieróbstwa, szkodliwą politykę 
kartelów przemysłowych, uprawiających dum 
Ping na koszt konsumentów krajowych za 
hiilczącą zgodą a nawet poparciem rządu itd.

W sposób ciekawy ocenia autor w przybli
żaniu zmiany zamożności poszczególnych 
Warstw społecznych i narodów, wchodzących 
W skład państwa, przyczem na uwagę zasługu 
jc jego stwierdzenie, że zamożność Polaków 
jhie zmniejszyła się w tym samym stopniu, co 
innych narodów, zamieszkujących Polskę.

W zakończeniu daje autor wyraz swym po 
Swądom na warunki poprawy obecnego stanu. 
Zdaniem jego bez ograniczenia przyrostu lud- 
®hści nie może być mowy o trwałej poprawie 
stosunków. Po7atem m usi‘ nastąpić zmiana 
dotychczasowej polityki w trzech kierunkach: 

większy umiar w wydatkach państwowych, 
*) większy um iar w protekcjonizmie celnym, 
y) r< formy socjalne muszą być dostosowane 

istniejącego u nas stanu rzeczy, tzn. do zu 
~®tonia społeczeństwa. Poprawę sprowadzi 

— zdaniem autora — dotarcie do nas 
m im  jcŁao-organa zncyjnego. zogni

skowanego w St. Zj. Ameryki, oraz przezwy
ciężenie upadku ekonomicznego przez Niemcy 
z któremi nasz organizm gospodarczy najsil
niej jest związany.

Już choćby to ostatnie stwierdzenie wyka
zuje, jak dalekim jest autor od zaślepienia na 
cjonalistycznego i wogóle politycznego, zacie
mniającego u nas ciągle jeszcze traktowanie 
spraw gospodarczych. Książka cala nacecho
wana jest głęboką wiedzą ekonomiczną oraz 
dążnością do zupełnej objektywności a obfi
tość zawartych w niej trafnych spostrzeżeń i 
bogactwo myśli sowicie wynagradza trud 
przeczytania tych 120 stron. Zwłaszcza w 
chwili obecnej, gdy troski gospodarcze goi ują 
nad wszystkiemi innemi. a znacliorstwo roz
pleniło się w dziedzinie ekonomji, jak nigdy 
przedtem, książka prof. Kizyżanowskiego za
sługuje na jak największą poczytność.

DR. FERDYNAND ZWEIG: „Polityka kredy
towa Ranku polskiego** — Kraków 1925. 
„Rilans handlowy w dobie s t a b i l i z a c j i ,— 

Kraków, 1925.
W  obu tych rozprawach autor rozpatruje 

akturlne proHemy gospodarcze. W pierwszej I 
a nich omawia politykę kredytową Banka I

s t r .  7

BUDAPESZT. Hiszpanjn—W ęgry 1:0 (0:0). Dru
gie międzynarodowe %oikaiiie Hiszpan z W ęgrami 
przyniosło im znowu w ygraną. 1:0. Obie drużyny o- 
kazały się zupełnie równorzędne i tylko dlzięki przy
padkowi udało się gościum uzyskać z rzutu wolne
go jodyną bram kę dnia. Węgrzy po przerw ie lepsi 
od Hiszpańezyków, strzelali jednak nieurniejęOue. 
Zamora w bramce gości znakomity. Widzów 50,000, 
Sędzia Braun z Wiednia,

I. KOLARSKI BIEG NA PRZEŁA J.
Ruchliwy robotniczy K. S. Legia urządził w nie

dzielę bieg na przełaj na kole. Bieg taki jest w ł o 
ścią u nas i stawia wielkie wymagania za w cuLnikom, 
którzy nie tylko muszą być dobrymi cyklistami, 
lecz również i dobrymi atletami, gdyż często wy
pada im odbywać znaczne przestrzenie pieszo z ro
werem na plecach, lub rękach. Ti asa wynosiła kolo 
20 kim. i biegła od boiska Legj na Bielany i z  po
wrotem. Na 20 startujących, 18 przybyło do mety. 
Pierwszy przybył Bunsch (K. K. C. M.) 51 m. 2) 
Marzyckt, 3) Armatowicz. Ruchliwej Legji należy 
się uznanie za inicjatywę w tej imprezie. Może on* 
wogóle służyć jako wzór wszystkim innym to w a ry  
slwom sportowym.

PIĘCIOBÓJ O MISTRZOSTWO PO fJSKL
W  odbytym w Lodzi pięcioboju o mistrzostwo 

Polski zajął pierwsze miejsce Ccjizik (Pok*nja 
Warsz.) 2,949,528 punktów, drugie W asiak v Poi on ja) 
3) Rej (-A. Z. S.).

Ze świata.
KŁOPOTY PREZYDENTA PORTUGALJI. Le-

karze zalecili prezydentowi Portugalji kurację V? 
Vichy. Ale okazało się, że według konstytucji prezy
dent nie ma prawa wyjeżdżania zagranicę bez po
zwolenia, a ponieważ izba portugalska jest ter»z n* 
wakacjach, Więc prezydent musiał wyrzec się kuru- 
cji.

OPERACJA NA KONGRESIE W  SCARBO- 
ROUGH. B. prem jer angielski p. Ramsay Miac Do
nald cierpi na reumatyzm stawów. W  azasie obrad 
kongresu trode—undone‘ów w Soarborougb ból w 
wielkim palcu prawej ręki uniemożliwił b  premje
row i pisanie. Na palcu uformował się wrzód. I  Oto 
nie czekając na chirurgów , p. Moc Donald poddał 
się operacji przez jednego z delegatów robotniczych 
z zawodu ślusarza. Operacja się udała i  p. Mac Do
nald już włada znowu piórem.

SZALEŃSTW A SPORTU. Pisma angielskie down 
sza o niezwykłych zawodach sportowych: do. 11 bm. 
w Regent Parku w Londyn'e dobyły się zawody o- 
ciemniałych inwalidów Wojennych o szybkość m ar
szu.

Zwyciężył niejaki J. Ingram. Tej oorutnej zaba
wie przyglądały się z zaciekawieniem tysiące ludzi.

IŃNE ŹYC1E NA MARSIE. Astronom obserwa-
torjum  na górze Wilson,a w  Sł anach Zjednoczonych 
p. Jon,e zakomunikował na zjeździe astronomów A* 
mc-ryki, z™ udało mu się sposobem spektroskopicz- 
r.ym uetalić odsetek tlenu i wodoru w atmosferze 
Marsa. W edług jego obserwacji pderwiu/stki te są  
tam w ilości daleko niższej niż na ziemi. Ilość tle
nu wynosi np. zaledwie 60 proc. ilości jego w atmo
sferze dokoła wierzchołka Ewerestu, a Wodom zale
dwie 5 proc. ilości znajdującej się w atmosferze gó 
ry W ilsona. Stąd wynika, że jeżeli jest życie na 
Marsie, to nie może być ooo takie jak na Ziemi.

Polskiego w trzech najważniejszych działach: 
1) kontygentu kredytowego, 2) repartycji kre
dytów i 3) stopy dyskontowej, przyczem o- 
świadcza się za obniżeniem pokrycia z 60 pro 
cent (w maju br., to jest w czasie ukazania 
się tej rozprawy w „Przeglądzie Współcze
snym ') do 50 procent, oraz za zniżką oficjal
nej stopy dyskontowej z 10 procent na 8 proc. 
Ol a te postulaty nie są dziś już więcej aktual 
ne z powodu radykalnej 'omany sytuacji Ban 
ku Polskiego, niemniej jednak rozprawa za
sługuje na uwagę ze względu na szereg traf
nych spostrzeżeń o zadaniach polityki k*edyt.

Druga rozprawa, z czerwca br., zawiera ma 
terjał statystyczny, odnoszący się do rozwoju 
naszego bilansu handlowego oraz analizę 
przyczyn jego niepomyślnego kształtowania 
się. Zaznaczyć należy zresztą, że autor u- 
waża ujemny bilans handlowy w okresie ube 
cnym za zjawisko konieczne, a nawet do pe
wnego stopnia korzystne, uzasadniając to 
tem, że kapitał zagraniczny przypłynąć do 
nas może tylko w postaci wzmożonego przy- 

I wozu. Z wnioskiem tym, jak i z jego przesłań 
ką trudno się iednrk w zupełności zgodzić, 
zwłaszcza po doświadczeniach ostątnich mie- 

i sięcy. Dr. B. Seiden.
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Pośmiertny nagrobek za życia
Inłerttsufący prcces Gminy łyd . we Lwowie.

Ciekawa rozpraw a odbyła się ostatnio w lwow
skim sądzie powi a to wym.

iW charakterze pozwanego wystąpiła Giuina ży- 
Sflowska we Lwowie, oraz jej członek zarządu p. Ro- 
isoer — jako powód p. Jakób Herman. Przedmiot 
Isporu — naruszenie posiadania grobu, na którym p. 
Herm ann dla siebie i żony wystawił nagrobki z od- 
ipowiednitmi napisami orjentacyjnemi, kto w tych 
grobach będzie spoczywał. Gmina żydowska stojąc 
Ha stanowisku ducha religji żydowskiej zabraniają
cego komukolwiek za życia wystawić sobie nagrob
k i poleciła je usunąć. P. Hermann był innego zda
n ia i wniósł przeciw gminie żydowskiej we Lwowie 
i członkowi jej zarządu tpi Rosnerowi skargę o naru
szenie posiadania. ' .

T ło procesu jest niezwykle interesujące i jedyne w 
Swoim rodzaju.

P. Jakób Hermann, właściciel kilku realności 
(przy ułicy Swego imienia, zaofiarował je w roku 
1912 z okazji jubileuszu ces. Franciszka Józefa na 
Cele fundacji, której założenie miało dopiero nastą
pić. Gest ofiarodawcy nosił raczej charakter teore
tyczny, gdyż od zaofiarowania do realizacji zamie
rzenia droga nie okarała się zbyt bliska. Toteż z o- 
kazji wstąpienia na tron  cesarza Karola ponownie 
zaofiarował te same realności na cele fundacji, któ
re j ustanowienie również nie stało się faktem doko
nanym. W reszcie po raz trzeci powtórzył swą goto
w ość zaofiarowania wymienionych realności na ce
le  założyć mającej Się fundacji dla uczczenia pamię
ci bltp. Dra Tobjasza Askenazegn w r. 1919. 1 tym 
irazem do zaintabulowania ich na rzecz gminy ży
dowskiej nie doszło.

Były Komisarz rządowy gminy żydowskie i we 
Lwowie p. Dr. Diamand nie liciząc się z maksymą, 
iż  „nżezbadane są losy człowieka" i że ,,nikt nie wie 
(Krtzed śmiercią Oo go Czeka", wystąpił na Radzie 
Szpitalnej z wnioskiem wyznaczenia pp. Hermannom 
(p. Jakóbowi i tegoż żonie Laurze) dyyu grobów ho
norowych. Rada szpitalna wniosek odrzuciła. Mimo 
to spraw a znalazła się na porządku dziennym Rady 
[Wyznaniowej w dniu 16 stycznia 1922 r., k tóra po

Błp. Dr. Józef Herman Traum
Dnia 1 bm. zmarł z Tamowa, w 59-tym roku 

życia, adwokat Dr Józef Herman Traum, je
den z najbardziej oddanych i najgorętszych 
zwolenników idei sjonistycznej. Błp. Dr. 
{Traum od swych czasów studenckich stał w 
pierwszych szeregach ruchu młodożydowskie- 
go, któremu pozostał wiernym do ostatniej 
chwili. Przyrodzona ułomność nie pozwalała 
m u niestety brać aktywnego udziału w pracy 
partyjnej, tern większy jednak szacunek mu
siało wzbudzać gorące i nigdy niczem niezmą
cone przywiązanie do idei u człowieka, który 
organizacji zawsze tylko dawał, niczego od niej 
nie żądając, ani na żadne zaszczyty i mandaty 
nie reflektując. Dla każdego, kto miał szczęście 
znać osobiście błp. Dra Trauma, był on wzo
rem człowieka bezwzględnie prawego, szlache
tnego i bezinteresownego — idealisty w naj- 
lepszem tego słowa znaczeniu.

Pogrzeb odbył się dnia 2 bm. Nad grobem 
przemówił imieniem organizacji sjonistycznej 
p. Joachim Neiger, żegnając w serdecznych sło 
Wach Zmarłego jako człowieka i sjonistę.

Cześć Jego pamięci!

Pntn m b is w  - 15 ( i i i i im
Pańczyszyn, znany z procesu przeciwko Jae- 

gerowi i towarzyszom, odpowiadać będzie 
przed sądem warszawskim za udział w usiłowa 
niu uwolnienia Bagińskiego i Wieczorkiewi
cza z więzienia wojskowego. Proces ma odbyć 
się 19. października. Oskarżenie wnosi prokura 
tor Kowalewski, który, jak wiadomo był w y
słany przez ministerstwo sprawiedliwości do 
Lwowa, celem zaznajomienia się z aktami spra 
wy Steigera.

t a !  bosi v m m  M ik lem
Na situ tek zatargu więźniów z zarządem wię 

zienia wybuchł w więzieniu łomżyńskiem w ce 
li Nr. 3, przezna zcnej dla więźniów skazanych 
na ciężkie kary, bunt. Więźniowie zatarasowa

W yczerpu jącej dyskusji sprzeciwiła się wnioskowi 
p. Di.nnanda uchwalając natomiast zwolnienie dwu 
miejsc ha cm entarzu na groby dla Hermanów od o- 
płaty pod Warunkiem, że fundacja im. Dra T. Aske- 
nazego wejdzie w  życie t. j. po zainlabulowandu ofia
rowanych realności na rzecz gminy żydowskiej we 
Lwowie i po oddaniu ich w jej posiadanie. Rada 
wyznaniowa wyszła bowiem z założenia, iż za życia 
nikomu grobów honorowych wyznaczać nie można, 
gdyż wykraczałoby to przeciwko tradycji i przepi
som rytuału.

W wykonaniu jednak uchwały wystosowano do p. 
Hermanna pismo zawiadamiające go, iż wyznaczono 
dla niego i żony dwa groby honorowe.

W  maju 1924 r. przed objęciem zarządu Gmiay 
żydowskiej przez nowo wybraną Radę, p. Dr. Dia
mand jeszcze na odchodnem wyznaczył pp. Herman
nom na cmentarzu dwa miejsca, między grobami, w 
których spoczywają zwłoki bardzo około społeczeń
stwa żydowskiego zasłużonych jednostek.

P. Hermann skorzystał z zarządzenia p. Diamanda 
postawił dwa grobowce z odpowiednimi napisani. 
Na skutek żądania rabinatu gmina żydowska zmu
szona była usunąć wystawione nagrobki. Przed u- 
czynieniem tego zwróciła się do p. Hermanna, któ
ry jednak zamiast zastosować się do życzenia rabi
natu postarał się o wydanie zarządowi Gminy ży
dowskiej zakazu usuwania nagrobków. M agistrat 
tez w odpowiednim piśmie polecił Kahałowi w strzy
manie się z wszelkimi krokami w tej sprawie.

Ponieważ ustawa przewiduje, iż sprawy cmentar
ne należą wyłącznie do zakresu wewnętrznego dzia
łania gminy, żądanie rabinatu zostało spełnione i na
grobki usunięto.

Onegdaj miał sąd rozstrzygnąć o słuszności wnie
sionej skargi.

Sędzia dr. Smolka ograniczył się na pi er wszem po
siedzeniu do zażądania od stron przedłożenia szere
gu aktów dotyczących sprawy, — poozem rozprawę 
która w kołach żydowskich wzbudziła wiotkie zain
teresowanie odroczył.

li w nocy drzwi i nie wpuszczali do celi niko 
go. Wobec stanowczej postawy więźniów przy 
był do więzienia prokurator sądu okręgowego 
w Łomży p. Siennicki, który przez zatarasowa 
ne drzwi, wszczął ze zbuntowanymi rokowa
nia. Trzygodzinne rokowania nie dały żadne
go wyniku. Zawezwany oddział policji oddał 
50 strzałów do celi więziennej.

Jeden z więźniów poniósł śmierć, dwóch jest 
ciężko rannych. W czasie strzelaniny więźnio
wie znienacka wybiegli na korytarz i rzucili 
się na strzelających policjantów, raniąc 14 o- 
sób. Po długich walkach udało się bunt zlikwi 
dować. Na miejsce buntu przybyły natych
miast władze śledcze. W więzieniu wzmocnio
no straże, ^ \

ZGON RABINA TARNOWSKIEGO. Dnia 2 bm.
zmarł w Tarnowie rabin tamtejszy, poprzednio r a 
bin buczacki, błp. Majer Arak, w 71 sZym roku ży
cia. Zmarły należał do najwybitniejszych talmudy- 
siów współczesnych. Jego (prace naukowe na tern po
lu  cieszyły się wielkiem uznaniem. Dla swej prawo
ści charakteru i głębokiej religijności był ogólnie ce
niony. Mimo usiłowań Agudy i sfer pokrewnych nie 
dał się wśoiągnąć do walk politycznych. Godność ra
bina miejskiego w Tarnowie piastował Zmarły od r. 
1922. Pogrzeb błp. Araka odbył się w sobotę 3 bm. 
wieczór przy ogromnym udziale ludności żydowskiej.

POŁĄCZENIA TELEFO NICZNE Z W IEDNIEM  
Z dniem 1 października br. Wyprowadzono służbę te
lefoniczną między K rynicą, Szczawnicą, Krościen
kiem n/D, N. Targiem, Rabką i Chabówką z jednej 
strony a Wiedniem z drugiej strony. Opłata za trzy- 
minutową jednostkę rozmowy Zwykłej w pierwszych 
pięciu relacjach wynosi po 3 fr. 80 cent., w Ostatn'ej 
relacji 3 fr. 50 cent.

D RO BNE WIADOMOACI ŻYDO W SK IE.
ŻYDÓWKA PIERW SZYM ADWOKATEM- KO 

DIETĄ W CHINACH. Miss M ałgorzata  Gios, mło
da Żydówka amerykańska mianowana zoSluia adw o
katem  w sądzie amerykańskim w Szanghaju. Miss 
Gross ukończyła wydział praw ny uniweTSyteiu w 
San- Francisko. Przed przybyciem  do Szanghaju 
miss Gross sprawowała godność adwokata w ro- 
dzinneni swein mieście

Miss Gross jest pierwszym adwokatein-kobietą na 
terytorjum  „Państwa Niebieskiego".

NA MARGINESIE.

Dlaczego p. Pieńkowski nie je s t 
jeszcze większym antysemitą?

Sądziłem dotychczas, że p. Stanisław Pieńkowski 
jest największym antysem itą w PolsCe. Są wpraw
dzie od niego dowcipniejsi (Nowaczyńskii), głupsi 
(redaktorzy „Szabes-Kurjera") bardziej ekstatyczni 
(autor „Antychrysta"), ale on, Pieńkowski — tak są* 
dziłem — jest, co do inlemzy wności, nasilenia, ener- 
gjii wyznaniowej (że tak powiem) — największynl 
antysemitą polskim.

A tym czasem dowiaduję się, że nie kto iiHly, jałS 
sam p. Pieńkowski mógłby jeszcze znacznie więcej 
działać n a  polu w alki ze żydostwettl mógłby znacz
nie „Wydajiluej pracować", —  g d y b y .-------

Otóż tu zaczyna się naprawdę tragikomiczna b t a  
rja. Opowiada o niej szeroko i długo ktoś wtajemmt* 
czony w ostatnim numerze „Głosu Prawdy". W spół
pracownikom i redaktorom koncernu gazet endec
kich („Gazeta W arszawska", „Gazeta Poronna" 2 
grosze, ,Przegląd W szechpolski", „Myśl Narodowa*4 
i... „Szopka") nie wypłaca się regularnie pensyj i ho- 
norarjów . Ludzie ci przechodzą istne katusze, zanim 
wydostają na poczet swych należności — chociażby] 
tylko 5 (pięć!) złotych. W yczekują godzinami, całe- 
mi godzinami, w przedpokoju wydawnictwa, oblęga- 
ją  mistyczną budlkę kasjera, molestują błagają, d rę  
czą p. kasjera o zaliczkę, ten ich traktuje gorzej od 
psów, odnosi się do nich z bezgranicznem lekcewa, 
żenieni i pogardą, a rzadko kiedy zdarza się, że temu 
lub owemu z głośnych pisarzy i literatów endeckich 
wetknie w łapę jakąś drobną sumkę.

Teraz cytuję dosłownie;
— „Pojęcia pan niema, jak to mnie męczy — Zwie

rza się jednemu ze swych kolegów znany w świecia 
dziennikarskim autor artykułów antysemickich i  
krytyk featralnych. — Po każdem takiem posiedze
niu (scdl. w przedpokoju koło budki kasjera) czuję 
się formalnie chory. Jak ci ludzie nie chcą pojąć tej 
prawdy oczywistej, że taki system  obniża Wydaj
ność pracy każdego z nas eonajmnlej o połow ę; ża 
stosowanie przez nich* szykany poprostu się nie kal
kulują".

, Autor artykułów antysemickich i krytyk teatral
nych" w pismach endeckich — to oczywiście, Stary 
nasz znajomy p. Pieńkowski.

Ciarki przechodzą mnie na myśl. do jakich eksce
sów antysemickich (na papierze, naturalnie) doszedł
by p. Pieńkowski, gdyby otrzymywał regularnie pen
sję.

W yobraźcie sobie — Pieńkowski podwójnie wy
dajny, Pieńkowski podniesiony do kwadratu!...

I jak tu, proszę Was, nie być mnterjalistą dziejo
wym, skoro okazuje się, że napięcie ideowe u takie
go nawet fanatyka, jakim jest p. Pieńkowski zależy 
od — gaży miesięcznej? Pepin.

MURZYNI BUDUJĄ SYNAGOGĘ W CHICAGO. 
Grupa 300 murzynów Żydów, zamieszkałych w Chi
cago postanowiła zbudować w łastą  synagogę.

Jak  wiad'orr;> liczba Żydów murzynów w St. Zje
dnoczonych jest dość pokaźna. W Samym New-Jor
ku istnieje związek murzynów-Żydów liczący prze
szło 1000 członków. Murzyni- Żydzi twierdzą, że są 
prawdziwymi semitami i skrupulatnie przestrzeg iją 
wszelkich przepisów religji żydowskiej. Żyją oni 
zdała od całego społeczeństwa żydowskiego, które 
odnosi się do nich z nieufnością.

&WIIĘT0 ŻNIW W  KOLONJACH ŻYDOWSKICH 
NA UKRAINIE. W kolonjach żydowskich w  okrę
gach chonsońskim i kriworoskim obchodzono osta
tnio uroczystość święta żniw. W  uroczystościach u- 
czestniczyli między innymi delegaci „Agro Jointu", 
„Jewish Colondsation Association, „KoinZet" (pań
stwowa kotnisja dla spraw kolonizacji żydowskiej), 
„Ozet" (komitet społeczny dla SpraW kolonizacji 
żydowskiej) oram przedstawiciele władz.

W IECZÓR KU CZCI POETY SAULA CZERNI
CHOWSKIEGO. Z okazji 50-leCia urodzin poety he
brajskiego Saula Czerni Gilowskiego, odbędzie się sta
raniem związku pisarzy żydowskich w Berlinie dn. 
7-go października wieczór ‘literacki ku jego czci. W. 
części literackiej wieczoru wezmą udział pp : prof. 
Szymon Dubnow, dr. Szymon Berilfeld, prof. Hen
ryk Love, dr. Maks SołowiejCzyk, dr. Jakób KlackiD 
oiaz poeta Dawid Bergelson. Na Wieczorze wystą
pią również artysta Metropolitan-Opera w New Jor
ku Leonard Brown i artysta teatru niemieckiego 
Meinhard Maur.

PRZYMUSOWY ODPOCZYNEK N IEDZIELNY 
W  BESARABJI. Żydowscy drobni kupcy i rzemie
ślnicy w Besarabji wielokrotnie interwenjoWali tf 
ministerstwie pracy o złagodzenie przepisów  o  przy
musowym odpoczynku niedzielnym, zaprowadzony OT 
ostatnio w Besarabji. Obecnie ministerstwo nadesła 
ło stowarzyszeniom kupców i rzemieślników odpo* 
wiedź negatywną. W odpowiedzi, utrzymanej w t® 
nie kategorycznym m inisterstwo oświadcza, & 
wszelkie dalsze interwencje w tej sprawie nie będl 
rozpatryw ane.

Z KRAJU,
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Z sali koncertowe!.
PA W EŁ KOCHAŃSKI 

Pom ysł urządzania koncertów w „Bagateli" nie 
toleży do najszczęśliwszych; już swego czasu prze
gnaliśm y się na kont ertach symfonicznych, że sa- 
P ta (jak Wogóttb każda sala teatralna) nie nadaje 
Sę do audycji koncertowych ze względu na absorb- 
łję głosu przez scenę i kulisy. Dlatego też dźwięk 
ikrzypiec nie miał tej metalicznej czystości i jasno- 
)oi jak na otwartej estradzie i brzmiał jakby z poza 
kotary, przytłumiony i jednostajny, choć instrument 
kam jest cudowny.

Sława Kochańskiego, poprzedzająca jego występ 
•kazała się W znacznej mierze uzasadniona, choć 
(trona artystyczna koncertu nasuwa kilka wątpliwo- 
łci; i tak program  był sztucznie, nieorganicznie zle
piony, nieim eresujący i nie dawał praw ie żadnej 
tpoSobnOŚCi do rozwinięcia i wykazania walorów 
gry ani technicznych ani interpretacyjnych; zadużo 
Starzyzny tegosamegn mniejwięcej stylu (Vivaldi, 
Pugnani), wśród tego perła .Preludium" Bacha z VI 
Soło—sonaty, fatalnie zepsuta akompunjamentem for 
tepjanowym ddrobionym, choćby nawet przez, sa
mego Schumanna, ale nigdy nie wykonywanym na 
estra łzie. ho przykuw ającym  misterną, koronkową 
robótkę tego najprawdziwszego Bacha, który prze
cież z pewnością wiedział, dlaczego tych sześć so
nat napisał bez akompanj imentu, na same skrzypce. 
IDalej, Szymanówsi i RaVel, pomieszani z Schuber
tem w najłżejszem wydaniu atm osfery wiedeńskiej. 
Szkoda że artysta nie przedstawił nam koncertu Szy
manowskiego, utwoi u rzeczywiście najnowszego, co 
p rzy  innych rzeczach aże dwa razy zapowiedział. 
Najchwalebniejszą stroną sztuki Kochańskiego jest 

^jedwabisty, czysty ton, który w mezZa voCe, w  liry 
cznych miejscach bardzo śpiewnie brzmi, jak rów
nież intonacja bez zarzutu i wielka pewność pasa
żowa, której kilka tylko prób mogliśmy podziwiać. 

Akomipanjowal urładnie p. Ryder.
Dr Henryk Apte.

KRONIKA.
Kraków, 6 października.

W SPRAWIE STUDJ6W ZAGRANICĄ.
Komitet włoski dla żydowskich studentów 

zagranicznych we Florencji prosi nas o ogło
szenie. iz na mocy obowiązującego obecnie roz 
porządzenl i studenci zagraniczni na włoskich 
uniwersytetach i innych wyższych uczelniach 
zwolnieni są tylko z połowy czesnego.
WZROST DROŻYZNY WE WRZEŚNIU B. R.

Komisja lokalna dla badania zmian kosztów 
Utrzymania w Krakowie, złożona z przedstawi 
ći< li rządu, organizacji przemysłowców i orga 
nizacji robotników na posiedzeniu w dniu 2-go 
hm. ustaliła, iż w miesiącu wrześniu br. w po
rów naniu z miesiącem sierpniem koszta utrzy 
m ania rodziny pracowniczej, złożonej z 4-ch 
osób, zwiększyły się o 2.80 procent.

Komisja warszawska ustaliła wzrost droży
zny za wrrzesień br. na 0.66 proc.

OGROMNE PODROŻENIE PAPIERU 
GAZETOWEGO.

W ciągu ostatnich pięciu miesięcy cena pa
pieru rotacyjnego podwyższona była kilka ra 
zy. Przy wprowadzeniu złotego papier koszto
wał 39 groszy, potem 44, w czerwcu 47, w sier
pniu 49, obecna zaś cena dochodzi do 65 gr.

kilogram. Podwyżka ta w okresie pięciomie 
•ięcznym wynosi więc przeszło 60 procent, a 
ZMem trzykrotnie więcej aniżeli zwyżka kursu 
d o la ra .

— 4Mi--------
— K SIĄ ŻĘ JAPOŃSKI W  KRAKOW IE. Wczo- 

rano przybyli do Krakowa w przejeździ e do Gor 
Rc k śą ż ę  A saaha, szwagier cesarza jajpiońskiego i 

japońSknej Stękały wojennej. Goście zwiedzili za 
p * 1 HM **, poC a l i  odjechali Samochodem do 
'*°rt«o Oełes* xw'rdzenia pola Litw. z wojny świato-

ł -  W ALNE ZEBRA N IE PRZEDŚW ITU —HA- 
® ^ C H A K . W e Czwartek dma 8 października hr. od- 

■*« w loft-al-i związku Przedśw it—Ha szacha r  
t5, oL) Doroczne W alne Zebranie z  nasł. 

F ^ t ą A ie m  dńeńnyiin: 1) Zagajenie prezesa związ- 
Odcaytenie protokołu z ostatniego walnego 

^  Sprawozdanie sekretarskie. 4) Sprawo- 
r y  PMacPegółpyCh reSorlć— 5) Sprawozdanie 

koM rotojącej. 6) W ybór nowych władz 
W aiodU  i interpelacje. Początek o godz.

' -11-■**.*'

II! I y[i
Z Magistratu m. Krakowa otrzymaliśmy na- 

stępujcy komunikat:
W dniu 4 bm. odbyła się z inicjatywy ko

misarza rządu Witolda Ostrowskiego w Pre- 
zydjum miasta konferencja delegatów stron
nictw Ch. D., PPS., Koła żydowskiego i Cen
trum  mieszczańskiego.

Konferencja pę odbytej dyskusji zgodziła się 
na projekt restytucji Rady miejskiej w Krako
wie na zasadzie rozporządzenia Polskiej Ko
misji Likwidacyjnej z tern, że Rada miejska 
liczyć będzie 100 członków. Osiągnięto również 
zasadniczo kompromis co do klucza rozdziału 
mandatów radzieckich.

Ukonstytuowanie się nowej Rady miejskiej 
i wybór Prezydjum nastąpi w ten sposób, że 4 
największe li< zbowo kluby otrzymają zgodnie 
z § 42 statutu gminy m. Krakowa po jednym 
mandacie a  iceprezydenta miasta. Wybór pre
zydenta miasta zostanie dokonany drogą kom 
promiru zawartego przez przeważającą wiek 
szość Rady miejskiej.

W  powyższej sprawie przypomnieć należy, 
że jeszcze przed szeregiem miesięcy czyflionc 
były zabiegi o przywi ocenie Rady miejskiej w 
Krakowie w drodze nominacji członków we
dług klucza partyjnego, którego podstawą miał 
być wynik ostatnich wyborów do Sejmu. Kom 
promis nie doszedł jednak wówczas do skutku

z powodu wygórowanych żądań stronnictw da 
wnej „ósemki", które żądały nadmiernej ilo
ści mandatów i to kosztem mandatów żydow
skich. Obecnie przyjęty kompromis (jeszcze 
nie sfinalizowali}’, gdyż chodzi o jeden m an
dat dla socjalistów, którzy żądają 26, a otrzy
mali na razie 25 mandafów), przedstawia się 
następująco: stronnictwa „ósemki" 34, socjali
ści 25, żydzi 21, centrum 20.

Każdej z powj ższych grup pozostawiono do 
wewnętrznego załatwienia sprawę rozdziału i 
obsadzenia przyznanych jej mandatów. W e
dług dotychczasowych wiadomości ma chade
cja otrzymać 24 mandatów, endecja 10. Z man 
datów socjalistycznych ma 23 przypaść PPS, 
(która żąda 24 mandatów) a 2 „Eundowi", zaś 
mandaty centrum m ają być rozdzielone mię
dzy konserwę, demokrację i mieszczan z da w-; 
nej „dziesiątki", a dalej między grupę r. Ko- 
sobuckiego, N. P. R. (2 mandaty) P, S. Ii, 
„Piast" (1 mandat) i urzędników (1 mandat)

Również 21 mandatów przyznanych ugru
powaniom żydowskim ma być rozdzielonych 
w drodze wewnętrznego porozumienia. Stron
nictwa, reprezentowane w Kole żydowskiem 
zgodziły sio. na otrzymanie % mandatów*, tj. 14 
z tern, że z pozostałych 7f przypadnie po je 
dnym dla reprezentanta Stowarzyszenia kup
ców i Stowarzyszenia rękodzielników żydow
skich; reszta tj. 5 przydzielona będz:e osobom 
z poza ugrupowań Koła żydowskiego.

iCT fi m  i3i
Przed kilku dniami zarząd drogowy przystą 

pił do rozbiórki starego mostu podgórskiego na 
Wiśle, zamkniętego od szeregu miesięcy dla 
wszelkiej komunikacji. Rozbiórkę rozpoczęto 
od strony podgórskiej, przyczem najpierw usu
wa się zniszczoną nawierzchnię i żelazne po
ręcze. Trudność pewną stanowi fakt, że do mo
stu uczepione są kablowe przewody telegrafi

czne, łączące Kraków z częścią Małopolski po 
prawej stronie Wisły. Kable są umieszczone 
w olbrzymich skrzyniach wagi kilkudziesięciu 
cetnarów, wobec czego będą musiały być pod
parte specjalnemi belkami. Z dniem bież. mie
siąca oczekiwać należy przystąpienia do b u 
dowy kładki, łączącej oba brzegi.

l MI 13/332011!
Rekruci żydowscy uriopdwańi do 12 października.

Jak 'wiadomo, z dniem 2 bm. rozpoczęło się 
rukowanie rekrutów z rocznika 1904 do szere
gów. Ulicami miasta przeciągają grupy rekru
tów, przybyłych do swych miejsc przeznacze

nia Ostateczny termin rukowania upływa ju 
tro, tj. dnia 7 bm., z wyjątkiem rekrutów ży
dowskich, którzy z powodu świąt Sukkoth o- 
frzymali urlop do poniedziałku, dnia 12 bm

Lzieciobójczyni zasądzona na śmierć
Wczoraj zakończyła się w krakowskim są

dzie okręgowym karnym IV kadencja sądów 
przysięgłych rozprawa przeciw Stanisławie 
Guizkiewicz (lat 20), oskarżonej o zbrodnię 
morderstwa . Gorzkiew iczówna dnia 19 sier
pnia br. w Bochni wrzuciła do studni swą 6- 
tygodniową nieślubną córkę Helenę, wskutek 
czego niemowlę poniosło śmierć. Wyrodna ma 
tka tak w śledztwie, jak i na wczorajszej roz
prawie przyznała się do z.brodni podając jako 
powód ustawiczne zatargi z matką swą na tle 
urodzenia się nieślubnego dziecka.

Trybunał odrzucił wniosek obrony postawie 
nia pytania dodatkowego w kierunku zabu
rzenia umysłowego, poczem sędziowie przysię
gli 12 glosami zatwierdzili winę Gorzkiewi- 
czówny. Na podstawie tego werdyktu trynunał 
skaza! Gorzkiewiczównę na karę śmierci, po
stanawiając jednocześnie odbyć naradę z pro
kuratorem co do przedstawienia zasądzonej do 
łaski Prezydenta Rzeczypospolitej.

Przewodniczył prez.es sądu 1’e'c, w ot owali 
sss. Droździkowski i :;so Dr Lizak, oskarżał 
prok. Michałowski, bronił adw. Dr. Bannei.

Z B IÓ R K I DLA ŻYDOW SKIEJ DZIATW Y 
SZKOLNEJ. Żyd. Tow. Szkoły Lud. i Sr. u rząd /a w 
dn‘u 15. bm. zbiórkę uliczną na rzecz niezamożnej 
dziatwy szkolnej. Szlachetny cel pozwala rokować 
nadzieję, że zbiórka ta znajdzie, podobnie jak to 
miało miejsce i w latach poprzednich, gorące popar
zę strony społeczeństwa żydowskiego.

KURSA H EBRA JSK IE W IECZORNE. Żydow
skie Towarzystwo Szkoły Ludowej i Średniej w Kra 
kowie otwiera kursa wieczorne hebrajskie, jak w la
tach poprzednich. Zgłoszeni*- -w kanc. Brzozowa 5, 
począwszy od dnia dzisiejszego.

— POSTULATY POCZTOWEGO W. Członkowie 
krakowskich kół miejscowych związku p raow n i- 
ków poczty, telegrafu i telefonu Rzpltej Polskiej 
uchwalili na nadzwyczajnem walnem zgrom aas-niu 
szereg rezolucyj W sprawie poprawy bytu. M. .tin. 
żądają pocztowcy zasa-Jniczej regulacji z dniem 1 
stycznia 1926 r. poborów pracowników państwo
wych w ogólności, zaś w szczególności pracowni
ków pocztowych, wypłacenia jednorazowej doraź

nej Zapomogi na zakupy zimowe w Wysokości 50 
p-ocent miesięcznych poborów, podwyżki mnożnej, 
która wedle istotnego wzmagania się drożyzny po
winna obecnie wynosić conujmnioj 51 groszy za ka
żdy punkt oraz 15-proCcntowego tsulegb dodatku do 
poborów dla funkcjonurjuszy w większych miastach 
i ośrodkach (przemysłowych. Wreszcie walne zgro
madzenie zaprotestowało przeciw nakładaniu podat
ków lokatorskich, tak miejscowych krakowskich, jak 
i przeciw świeżo nałożonemu podatkowi państwowe
mu na rozbudowę miast.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNY CII W  ERYKO
W IE w czasie od 27 w rześnia do 3 października 
przedstawiał się następująco: na szkarlatynę zacho
rowało Osób 10 (w tern 1 obca), na dur brzuszny 2, 
na czerwonkę 3 na gruźlicę 1, na odrę 16, na różę 
1, na ospę wietrzną 2, na jaglicę 2, na koklusz 2, 
na para>yfus A. 1.

— KLUB KIEROW CÓW SAMOCHODOWYCH. 
W Krakowie istnieje od czasów przedwojennych 
klub zawodowych kierowców samochodowych, do
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którego przyjm owani są  na członków wyłącznic <fl
kierowcy, których zdolności i sposób życia dają pe
w ność dobrego spełniania swych zadań. K aż icn u  
Zgłaszającemu się  do klubu poleci klub tylko kie
rowcę polecenia godnego i to bezinteresownie. I.o- 
i a l  klubu mieści się w garażu , ,Stop" przy ulicy 
■Berka JoseloWiCza, telefon 46.26.

— UMORZENIE ŚLEDZTW A PRZECIW KO 
ftYMPLOM. Prokuratura przy sądzie okr. karnym 
zaniechała dalszego śledztwa przeciwko Rymploon 
ii in. gdyż okazało Się, żc Wszelkie zarzuty skiero
w ane przeciwko Rymplom w związku z pożarem 
W ich magazynach po przeprowadzonom śledztwie 
s ą  [pozbawione wszelkich podstaw i w wysokim sto
pniu krzywdzące Rymplów.

—  ODRZUCENIE PROŚBY ROPSKIEGO 0  WY 
SPUSZCZENIE NA WOLNOŚĆ. Onegdaj Izba radna 
krakowskiego sądu okręgowego karnego rozpatry
wała prośbę W ładysława Ropskiego o wypuszcze
nie go na wolność. Rotpeki jak wiadomo stoi pod 
zarzutem szeregu oszustw i sprzeniewierzenia zna
cznej gotówki na szkodę klijentów jego biur kupna 
1 sprzedaży realności. Izba radna odrzuciła prośbę 
Ropskiego, wobec czego pozostaje on nadal w .are
szcie śledczym. Obronę Ropskiego objęli adwokaci 
D r Apte i D r Emilewicz.

— PUSTE ARESZTA „POD TELEGRAFEM ". 
!W aresztach „pod Telegrafem" w dniu wczorajszym 
nie było ani jednego aresztania. Po raz pierwszy od 
niepamiętnych czasów cele aresztanckie świeciły 
pustką. Stan ten tłumaczy się po części okoliczno
ścią, że od pewnego czaisu kary adm inistracyjne od
bywane są  w więzieniu sądu okręgowego karnego.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY NA KOM ISARIA
CIE. W czoraj rano przytrzym ał posterńnkowy nie
jaką W iktarję Kacztniorczykównę (lat 19) za w łó 
częgostwo i doprowadził ją  na IV. koitndsarjat p >- 
Ecji przy ul. Grodzkiej. Aresztowana w lokalu ko- 
mdsarjału rzuciła się z okna I. piętra na bruk i do- 
jn a ła  złamania lewej rę k i D esperatką zajęło się 
pogotowie ratunkowe.

— CHCIAŁA SKOCZYĆ DO W ISŁY. Zofja Be- 
rnk (lat 25) służąca z Budapesztu usiłowała dnia 3 
hm. skoczyć w celu samobójczym z III. mostu do 
W W y. IW dhwfili, gdy była na poręczy, została 
przez przechodniów przytrzym aną i oddaną w ręce 
pooterugikowegia, który odstawił ją  do schroniska 
SS. Albertynek przy uL Krakowskiej. Powodem roz- 
paCkSiwego kroku hraik służby i  środków do życia.

—  TRZY NIESZCZĘŚLIW E W YPADKI. Po
gotowie ratunkowe interwenjowało wczoraj w wy- 
pwdku przejechania przez samochód 14-letniego E l -  
ijastaa Fechnera, który doznał obrażeń na calem cie
le. — 'Również opatrzono na stacji pogotowia wo- 
Żnflcę Ziemdckiogo k tó ry  wpadłszy pod wóz tram 
wajowy na rogu uL Dietki wskiej i Starowiślnej, do
w a l  tc m y c h  obrażeń. — W reszcie wczoraj w po- 
♦odnie ią>adl Z fury przy parku krakowskim Jan Kró 
lik, robotnik i doznał złamania prawej ręki.

— HW JE PARY NOŻOWCÓW. Policja areszto
wała Jóizefa Koszyka (lat 21) i Władysława Załub- 
skiegjo, którzy w bójce na zabawie weselnej w je
dnym z domów przy placu Kossaka przebili nożem 
Leona Dąbrowskiego, tapicera, zam. przy pl. Ma
tejki Ł 8. Ofiarę bójki pogotowie ratunkow e prze- 
wiocło do szpitala. — Również aresztowano Stani- 
aktwa Celera (lat 17) i  Stanisława Sarnę (lat 21), 
którzy przechodząc dnia 3 bm. popołudniu ulicą K o
ściuszki poranili nożem Michała Dudzickiego (lat 
17) i  Michała Piwowarczyka.

 o-o -
— SPRAWA1 ZAPOMOGI DLA BEZROBOT

NYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH W OJE- 
IWODZTWA KRAKOWSKIEGO. Związek Zawodo
wy Urzędników prywatnych w Krakowie, Sławkow
ska 6, I. p. przypomina, że z dniem 10 hm. upływa 
term in ostatecznego zarejestrowania się. Bezrobotni 
pracownicy umysłowi zamiejscowi m ają się zgłaszać 
listownie przy równoczesnem załączeniu znaczka 
[pocztowego, miejscowi zaś osobiście celem wypeł
nienia kart rejestracyjnych.

o-o---------
POKAZY GOTOWANIA NA GAZIE. Po waka

cyjnej przerwie, przystępuje Gazownia miejska do 
dalszych stałych bezpłatnych pokazów publicznych 
wzorowego gotowania na gazie przy użyciu kuchen 
i naczyń różnego typu.

25-ty z reędu pokaz gotowania odbędzie się wc 
wtorek, dnia 6. października br. punktualnie o godz. 
5-cj popołudniu w lokalu Gazowni przy pi. Szczepań
skim L. 1. Wstęp wolny.

 o-o—  -
— JAK ZACHOWAĆ PIĘK N Ą  CERĘ RĄK? 

Wdziewaj rękawiczki skórkowe fmy A. BROSS, K ra
ków, Ul. F lorjańska L. 44. (Narożnik obok bramy 
Florjańskiej).

. .  0-0--------
f  ■— JESZC ZE przed laty największe powagi lekar
skie orzekły zgodnie że wino czerwone Hygea Perło 
przyw raca zdrowie chorym na anetnję.

Wyzwania Z
Od pewnego czasu pojawiają się szumne reklamy 

rozmaitych uniw ersalnych środków, któremi rzeko
mo można wyczyścić sposobem domowym na mie
dnicy, bailji lub podłodze, wszelkiego rodzaju garde
robę etc. ze wszystkich plam a nawet takową w ca
łości odnowić.

Ponieważ ostatnio znoszą nam dużo tymi właśnie 
środkami czyszczonych zepsutych i zniszczonych 
przedmiotów do tzw. „ratow ania" przeto postanowi
liśmy środki te oficjalnie i w porównaniu z naszemi 
środkami wypróbować.

Próba odbędzie się u nas we fabryce „Tęcza" ulica 
Czarnowiejska 72, w ipiąlek tj. dnia 9 bm. o godzinie 
3-ciej po południu przed forum świadków i rzeczo
znawców a mianowicie: weźmiemy jeden różnoro
dnie poplamiony przedm iot (np. spodnie) i przepoło
wimy go, jedna część będzie czyszczona naszym spo
sobem, a druga według sposobu użycia uniw ersal
nymi środkami.

Wynik próby będzie potwierdzony podpisami obe
cnych przy tem i podamy do publicznej wiadomości 
a nadto wywieszony we wystawowych oknach na
szych sklepów.

Wzywamy
Przedstawicieli wprowadzających te preparaty a
szczególnie „Raco", aby stanęli do zawodów i wy
brali sobie jedną z dwóch części garderoby mającej 
być Wyczyszczonej dla okazania swych czarodziej
skich sztuczek, w przeciwnym bowiem razie uchyle
nie się od zawodów uznamy za brak odwagi mierze
nia się z nami a bez względu na to rezultaty wyko
nanych prób będą wywieszone w wystawowych o- 
knach naszych sklepów.

ZAPRASZAMY
interesujących się tą sprawą a szczególnie praniem 
chemiczne m na widzów w powyższych za.vodach.

Zakłady Przemysłowe i Handlowe „Tęcza" 
Spółka z o. p.

Kraków, Czarnowiejska 72/74.
Odd*. Chem. pralni 1 farbiarnl.

— PLUSZOW E PŁASZCZE i żakiety odnawia 
najładniej jedyna prawdziwa chemiczna praln ia „Tę
cza", Kraków (10 filij w mieście).

 o-o--------
— NIEMA NIC lepszego i strawniejszego dla cho

rych na żołądek nad czysty i łatwo strawny tłuszcz 
roślinny KUNEROL.
«eBMBsaizrr«ij iergiTmi * i im m m
Z SALI SĄDOWEJ

iBsleieiii i  puli Stapiiskieoi
W  niedzielę o godz. 4 tej nad ranem zapadł wy

rok w głośnym procesie prasowym przeciw b. po
słowi Janow i Sta pińskiemu, oskarżonemu przez sta
rostę olkuskiego Stamirowskiego i adwokatów tam 
tejszych Mianowskiego i Jasińskiego o obrazę czci, 
popełnioną drukiem. Sędziowie przysięgli Zaprzeczy
li wszystkie zadane im pytania, a  to 7 głosami co 
do obrazy Słamirowskiego, zaś 12 głosami Oo do 
obrazy obu adwokatów. Wobec tego trybunał wy
dal wyrok uwalniający Stapińskiego od winy i kary. 
Rozprawie, która trw ała 5 dni przewodniczył sso. 
D r Hubaczek, wotowali sso. Sośnicki i sso. Wbrcha- 
lowski, bronił adiw. D r N. Oberlander, oskarżycieli 
prywatnych zastępował adw. Dr Rozmarynowicz.

Zasądzony za szpiegostwo
Przed trybunałem orzekającym w krakowskim są 

dzie okręgowym karnym  odbyła się wczoraj ta jna 
rozprawa o zbrodnię szpiegostwa przeciw M irosławo 
wi Vattayowi. Oskarżony działał na gruncie k ra 
kowskim na rzecz ościennego państwa i tu został 
w lecie br. aresztowany. Trybunał za sądził Vatlaya 
na 2 lata ciężkiego więzienia z obostrzeniami. P rze
wodniczył sso. D r Horski i sso. Jaw orski, oskarżał 
prok. D r Hubl; oskarżony nie miał obrońcy.

F ila ii h skazie} u  4 lala łip io ii
W sobotę zapadł we Lwowie -wyrok w procesie 

przeciwko Rom. Filr.siewiczowi, oskarżonemu o za
bójstwo Kornelii. Na pytanie W kierunku zbrodni 
morderstwa sędziowie przysięgli odpowiedzieli 3 
głosami tak, 9 nie. Na pytanie o zbrodnię zabójstwa 
12 glosami tak. Na trzecie pytanie o zabójstwo pod 
wpływem chwilowego afektu 4 głosami tak, 8 nie.

Wobec lego trybunał wydał wyrok, mocą którego 
Filasiewicz został skazany na 4 lata ciężkiego w ię
zienia, obostrzonego twardem łożem raz na kw arta ł 
i ciemnicą w rocznicę śmierci Kornelii, oraz na po
niesienie kosztów procesu. Ośmiomiesięczny areszt 
śledczy został oskarżonemu wliczony dio kary.

P roku ra to r Sywulak i obrońca Pieracki zastrzegli 
•obie trzy dni do namysłu.

Stosie im r a s  i t o t i i
W czoraj Sąd w Siedlcach rozpoznawał charakter 

rystyczną dla naszych stosuneczków sprawę. Na łan 
wie oskarżonych zasiadł redaktor siedleckiego bru-i 
kowCa „Przyjaciel Narodu". Redaktor tego pisemka 
ip. Smtułecki zamieścił artykulik, w którym  nazywa 
chedery w Polsce „wylęgarnią komunizmu".

Gmina żydowska zaskarżyła g o  o obrazę Czci.
Oskarżony powoływał się na analogiczne artyka* 

ły swoich stołecznych kolegów z DwugiToSZÓwkl 
i Myśli Narodowej. Zastępca gminy żyd. jednaki 
sprzeciwił się dołączeniu ich do aktów Sprawy I  
Sąd przychyliwszy się do jego wniosków skazał r#M 
daktora na dwa tygodnie aresztu.

Jest lo pierwszy wymiar kary aresztu dla p. Swt> 
taleokiego, który dotychczas już kilkadziesiąt raajj 
był karany za swoją „twórczość" grzywną.

KOMUNIKATY TEATRALNE.
— Z T E A T R U  IM J .  SŁOWACKIEGO. Teatt!

miejski zyskał w wybornej kroLochwili francuskiej 
„Codziennie o  piąte" wielką atrakcję, która niechy* 
bnie przez sZereg wieczorów- ściągać będzie licz* 
nych widzów. „Codziennie o piątej ' zajmuje reper* 
tuar do piątku włącznie. W  sobotę niegrany od la t 
, Ilamilet" Szekspira, a jednocześnie pierwszy wv* ' 
sięp jednego z najznakomitszych współczesnycH 
aktorów [polskich p. Wojciecha Brydziińskiego, po
zyskanego na len Sezon dla tealru krakówskiogOt 
Ofelją będzie p. Jaroszewska, Królem p. Bracki, po
wracający na scenę krakowską.
— PO PREM JERZE „KRZYKU ZA DZIECKIEM - 
W czorajsza prem jera arcywesołej farsy Engla i Hor 
sta „Krzyk za dzieckiem", k tó rą  odegrali w Baga* 
tełi artyści należący do Zrzeszenia Aktorów w Kra* 
kawie stanowiła prawdziwy sukces śmiechu i szcze
rej zabawy. Publiczność tłumnie wypełniająca wi* 
downję bawiła się doskonale. , Krzyk Za dzieckiem1* 
grany będzie przez cały tydzień, aż do piątku 9 bm. 
włącznie.

— O PERETK A  NOWOŚCI RAJSKA. Dziś, ju tro
i pojutrze zachwycająca operetka Jaschy'ego „Re-- 
wanż" w doskonałej premjerowej obsadzie ró l 
z Czeniekówną, Halmirską, Pilarskim (jun.), Kolna- 
niszynem i Orlińskim na ozele.

— W IECZÓR ALEKSANDRA W ERTYŃSKIE
GO, który odbędzie się we czwartek, 8 bm. w St» 
Teatrze, wzbudzi! w naszem mieście niezwykle zą* 
interesowanie. I nic dziwnego, gdyż piosenki Wer* 
tyńskiego słynnego poety i kompozytora posiadają' 
tyle czaru i uroku, żc najwybredniejszym wymaga
niom do gustu przypadają. Świetny ten artysta, k tó 
ry obok Chcnkina, artysty z teatru „Niebieski T>ta k '4 

cieszyłsię w Rosji największem powodzeniem), w y
brał na program  najpiękniejsze piosenki 1 romanse, 
które odśpiewa w stylowym kosłjumie „P ierro ta  ‘* 
Bilety do nabycia u J . Lipskiego, Sławkowska 8.

— JEDYNY KONCERT PRIHODY odbędzie się 
w Krakowie nieodwołalnie w  niedzielę 11 bm. W St- 
Teatrze.

WYSTAW A WLAKTIMILA HOFMANNA. uczą
dzona staraniem Związku polskich ąrtystów  plasty
ków w „Domu Artystów" przy pi. Sw. Ducha zgro
madziła ostatnie prace znanego i zasłużonego arty
sty, liczne portrety, studja i rysunki. W ystawa o- 
twarta oodziennie od 10—1 i 4—7 w niedziele i świę
ta od 11—1 w południe.
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO
W torek: „Codziennie o piątej1'.
Środa: .Codziennie o piątej". (

OPERETK A
WTtorek: „Rewanż".
Środa: „Rewanż".

, BAGATELA-.
W torek: „Krzyk za dzieckiem".
Środa: „Krzyk za dzieckiem".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
W ARSZAW A: „Dzwonnik z Notce Dama". ArCf 

dzieło filmowe wg. powieści W iktora Hugo z La 
ncin Chaney w roli głównej.

SZTUKA: 1) .SkandaJ". Rom ans Z wyżwyefa sf* 
towarzyskich Nowego Jorku  z Głorją Svan*on. * 
„Gdzie djabeł nie może, tam adwokata poszle". K° 
medja w  2 aktach. • . , .

WANDA: 1) „Pod hiczem despoty". Sensacyjni 
Życiowy film Param ounia z G lor ją  Sygąson. 2) 
dolini mechanikiem". Amerykańska komedja w , 
aktach. V

UCIECHA: 1) , 0  czem m arzą  kobiety". DraJP*’ 
erotyczny w 6-ciu aktach z  Bethy Blythe, 2) Wyb<^ 
na komedja % 2 aktach, 3) Tygodnik nowości F c f"

NOWOŚCI: 1) „P aryż — stolica grzechu i pak 
sy“. Sensacyjny dram at erotyczny w 9-Ciu 
2) P at i  Patach on we Wiedniu.
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Unii nttii islpft
Oiwladczfenle CzEczerira w czasie przyjęcia w ambasadzie Ksyjskiej

Telefonem od naszeso korespondenta.
Berlin, 5. 10. (T.) Podczas przyjęcia w  ambasa- 

łzde rosyjskiej przemawiał Cziczerin'; -p-rzyCzem wy
łazi t niezad-owolenie z powodu zamiaru wstąpienia 
Niemiec do Ligi narodów i Zawarcia układu bezpie
czeństwa z mocarstwami zacho-dniemi. Cziczerin o- 
Iwjadczył, Że oba te pukty zaznaczyłyby akcję, zwró 
Goną przeciwko Rosj . Co do zawartego układu han- 
dlowego z  Niemcanr. to układ ten nie jest tylko 
jom.iKą przyjaiznyich stosunków między Niemcami a

Rosją, lecz także koniecznością prakiyCz:ią. T ukżi 
i z innenii państwami, z Polską. Nor W ̂ gją Japoliją 
i P ersją odbędą się wkrótce rokowania co do ukła
du handlowego. 'W sprawie wstąpienia Niem iec-do 
Ligi harodów, a w szczególności w sprawie art. 16 
paktu Ligi narodów, ośw»iadczvł Cziczerin, że nie- 
przyjecie wyżej wymienionego artykiBu przez Niem
cy7 będzie czynnikiem ogólnego pokoju.

Konferencja prasowa z kancl. Latferem i Stresemaonem
Wiedeń, 5. 10. PA T  Sonntag Zeitung donosi z Lo- 

Ca1 no: Kanclerz Rzeszy Luther i minister spraw  za
granicznych Stresemann złożyli -wczoraj wobec re- 
fwezenłontów prasy oświadczenia. Kanclerz Luther 
podkreślił ważność kWestyj, które zostaną rozwiąza- 
Łe, zapewniając, Że delegacja niemiecka uczyni wszy 
’6łw®, aby umożliwić dojście do skutku tego dzieła

pokoju. Stresemann złożył oświadczenie co do Swej 
konferencji z Cziczcrinrm i podkreślił, że przedmio
tem konferencji były umowy apolityczne iprzyczem 
poruszono kilka kweslyj układu handlowego, jak ró
wnież stosunek Niemiec i Rosji do Ligi narodów. 
Siresemann oświadczył, że stosunek Niemiec do Ro
sji sowieckiej pójdzie dalej tą  samą drogą.

Przywódcy komunistyczni odmładzają się
Wiedeń, 5 10 (D) Z Londynu donoszą, że 

Wedle doniesień z Moskwy znana komunistka 
Klara Zełkin poddała się tam operacji odmło
dzą jącej, przy której obecny był szereg komi
sarzy sowieckich. Operacji dokonał asystent 
profesora Woronowa.

Po operacji oświadczył komisarz dla spraw

zdrowia Sięmiaszko, iż ze względu na brak 
młodych sił w kierownictwie ruchu komunisty 
cznego, muszą starsi komun5 ści poddawać się 
operacji odmłodzenia(I), ażeby w ten sposób 
przedłużyć swe życie i zwiększyć zasób ener-
gji-

H H

Proces mordercy Bettauera
(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 5 10 (D) Dziś rozpoczął się przed 

sądem przysięgłych proces Ottona Rotstocka, 
mordercy znanego literata i publicysty Hugona 
Bettauera.

Rotstock do winy się nie poczuwa, oświad
cza, że należał do Hakenkreuzlerów, ale nie 
żnalazł tam aprobaty swoich planów i wystą
pił na 9 miesięcy przed dokonaniem morder
stwa. Zeznaje dalej, że chciał on dalej prowa
dzić walkę, jaką Bóg zapoczątkował przed 
2000 lat z żydostwem, aby uwolnić świat od 
Zepsucia, jakie sieją Żydzi; pierwszym kro
kiem na tej drodze, miało by zamordowanie 
Bettauera.

Procesowi, który skończy się może jeszcze 
dziś późną nocą, przysłuchuie się licznie zgro- 
łnadzona publiczność, przeważnie złożona z ko 
biet

Kem febjt fiii w Hieni
(Telefonem od naszego korespondenta)
Berlin, 5 10 (T) Został utworzony koncern 

fabryk barwników w Niemczech, który równa 
się prawie luzji wszystkich niemieckich fa
bryk barwników zeznanemi badeńskiemi fabry 
kami Badische Anilin tuid Sodawerke.

Dramat rodzinny w Montpellier
ł (Telegram własny „Nowego Dziennika")
I Paryż, 5 10 (K) W  Montpellier miał miejsce 
straszny dram at rodzinny. 14-letni chłopak za
mordował w zwierzęcy sposób swą macochę i 
hastępnie w ataku szału swe dwie młodsze 
Siostry.

Drobny atak gazowy w N. Jorku
.f Wiedeń, 5 10 PAT. „Neue fr. Presse" donosi

Nowego Jorku, że wczoraj odbyły się z oka
zji manewrów floty nadpowietrznej próby ata 
ku gazowego. Wśród publiczności wybuchła 
ku ulicach panika. Wiele kobiet zemdlało.

15 osób utonęło w Marsylii
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Pary*, 5 10 (K) W  Marsylji zdarzył się nie

szczęśliwy wypadek, w którym straciło życie
® osób. Łódź wracająca z wycieczki niedziel

nej z pasażerami wywróciła się, przyczem pa- 
^•crowie wpadli do morza.

MU p nom w raffie fmskim
Paryż. 5 10 PAT. Prasa notuje pogłorkę o 

mającem nastąpić przekstalceniu gabinetu.

Z 9i£-talyB
— GIEŁDA KRAKOW SKA z B bm. (w nawiasie 

kursy  z 2 bm.): P. Bank Przemysłowy 0.16 (0.17), 
Zieleniewski 9.80 (9.80) Cegielski 9.50, Tepege 0.35, 
S trug 0.35, Azot 0.13 (0.13), Cmie-lów 0.24, Chodo- 
rów 2.80 (2.75—2.80).

D olar nieoficjalnie 6.15.
G ic M *  w a m t  w  k a  s  d n i a  5  b .  m . (PAT.i 

W sSutjf: Belpia 26 91, Molandja 240*65. Londyn 2S*P8 
Nowy Jork 5*96, Paryż 27(2, Praga l 7-74, Szwajcarja 
i 15*48 Wiedeń 84*39, Włochy 2i'1.4.

P a p i e r y  p a ń s iw e iu e :  5<>/o pożyczka konwersyj
na 431/2, SU/o pożyczka konwersyjna 70, pożyczka do
larowa w doi. 62’—. \v złotych 371'* 74 pożyczka kolejo
wa 85*—

A k cje r, Bank Małopolski Kraków —1— Bank Prze
mysłowy Lwów 0'17, Bank >’w. Sp. Zar. Poznań 5'—, 
Puls 6'—, Wild 3'—, Cegielski 0 28, Parowozy 0 33, 
Zawiercie 7*ł 0, Żegluga 0'15, Polska nafta 0*50, Siła 
i Światło 0*19, Ćmielów 0*14, Starachówice 1*14, Po

cisk 120, Zieleniemski 10',— Żyrardów 5t 0, Chodo- 
rów 3*—.

O lc ł a a  w iedeA sł*-.- x d r  "a 5  fc. m . (PAT.). 
Dewizy. Amsterdam 28450, Belgrad 1254, Berlin 16880 
Bruksela 3l60, Budapeszt. 9994, Bukareszt 340. Chry7 
stania 14830, Kopenhaga 170 0, Londyn 3426, Madryt 
1(>1 i0, Mcdjolan 2848, Nowy Jork 70755, Paryż 3'77, 
Piaga 2097, Sofja 512, Sztokholm 18995. Warszawa 
116-S5—116 85, Zurych 13645. dolary 706-75 belgijskie 
 , bułgarskie 508*, duńskie - —, marki niemie
ckie 16820, angielskie 3420, jugosłowiańskie 1247, nor
weskie — —, polskie l i i —, tUMuńskie 333, szwedzkie 
18950, szwajcarskie 13610, hiszpańskie 10J/5, czeskie 
20*93, węgieiskie 9930, tureckie - — .

Akcje: Zieleniewski 128*5, Silcsja 7*2, Fanto 175, 
Gal. Karpaty 118, Galicja t00. Siersza 28'—, Bank Ma
łopolski — *, Bank Hipot. Tepege 5*6.

P ap iery  lokacyjne. Austr. renta 2-35, renta lu-
lowa 2*4, losy tureckie 4*78, Bodenkredit 187 —
austr. zakł. kred. 121*5 koleje austr. 370*

Zurych, 5. 10 PAT. Paryż 23.90, Londyn 25.10 i 
pół, Nowy Jork  5.18.3, Belg/ja 23.10, Włochy 20.80, 
liiszipanja 74.65, Holandja 208.40, Berlin 1.23.4 Wic 
doń 73.15, Sztokholm 1-39.30, Oslo 101, Kopenhaga 
125.25, Sofja 3.79, Praga 15.36, W arszawa 87, Buda
peszt 0.72.6, Bialogród 9.17.5, Ateny 7.60 Konstan
tynopol 2.94, Bukareszt 2.45, Helsingfors 13.07, Bu
enos Aires 210. Tendencja niejednolita.

SYTUACJA NA GIEŁDACH NIEMIECKICH.
Sytuacja na giełdach niem ieckich w okresie osta-
triC h 2 tygodni tj. od 15 w rześn ia  zdradzała nastrój
W yczerpujący. Jakoby obawiano się zbyt wielkiego 
ściśnięcia zdolności płatniczych, sprowokowanych
iprzez potrzeby płatnicze zw iązane z końcem kw arta
łu, na ktÓrv wypadało wiele płatności na ultimo. O- 
prócz tego sytuacja polityczna oraz brak i odpowie

dniej aktyw ności w liandlu zagranicznym o raz tru
dności przedsiębiorstw metalurgicznych na Zacho
dzie wywoływały nastrój niepewności. Pewnego o- 
żywienia w obrotach spodziewają Się sfery gospodar
cze Niemiec w październiku, gdy płatności *rzypada- 
jąae na koniec września zo-slaną zrealizowane.

p r o d u k c j a  s r e b r a  w  p o l s c e . Na całym
I*■! unie Rzec/gtospohlSj w ciągu pierwszego półrocza 
I'pj/ wyprodukowane w hutach ołowiu i srebra i ,284 
k!g. czystego srebra.

K r o n i k a  f e l a s r a f f g c z n a
(Telefonem od npszego korespondenta)
— (Sin) W min. spraw zagrań, odbyła się 

dziś konferencja celem odpowiedniego przyję
cia wycieczki parlamentarzystów francuskich.

— (Sin) 7 bm. odbędzie się przed sądem ka
sacyjnym rozprawa redaktora „Gazety W ar
szawskiej" Wasilewskiemu z powodu artykułu! 
skierowanego przeciw śp. Prezydenitowi N a ru 
towiczowi.

^  iiiŁBjŁuajT3>riiir mr. „ g M M
RZECZY CIEKAWE.

fa li 2 a a t t t a  i  W
Liczba analfabetów7 w Meksyku jest dość poWa-ŻBa. 

W niektórych prowincjach dosięga -podobno 80 proc. 
ogółu ludności.

Ażeby zmusić obywateli d*o nauki czytania i -pisa
nia rząd meksykański przygotował projekt prawa, 

w-myśl którego młodzież nie frekweniująca szkód 
będzie odbywać (przymusową trzyletnią służbę Woj
skową.

Rząd meksykański (przed Czy porewolacyjny ? re 
wolucja w* Meksyku zdarza się tak. często jak trzę
sienie ziemi) spodziewa się iż dzięki nowemu -pra
wu zredukuje w krótkim  czasie liczbę analfabetów 
do zera.

Młodzież w  MeksykAi odczuwa widocznie jednako
wy w stręt do szkoły i do służby wojskowej.

NOWE OLBRZYMY POWIETRZNE.
Katastrofa, której ofiarą padł zeppelin »'j  eryk iń- 

ski „Shenandoah", nie odwiodła angielskich konstru
ktorów i towarzystw lotniczych od myśli zużytkowa
nia wielkich statków powietrznych dla celów komu
nikacji pasażerskiej i to-warawej.

Tak więc linja Londyn—Kalkuta ma być w  nieda
lekiej przyszłości obsługiwana przez dwa olbrzymie 
sterówce dwa razy większe od „Shenand!oah“. Każ
dy z nich będzie posiadał siedem ośmiocylindrowych 
motorów o 600 HP. Ze Względ-u na łatwo zapalność 
g*azu, Wypełniającego .powłokę Zeppelina A rytiy  
zamierzają użyć wodoru, aby zahezpii CZyć Się przed 
niebezpieczeństwem wybuchu w ten sposób, iż każda 
komora wewnętrzna balonu Lędlzie otoczona oponą, 
zaw ierającą helium, który jest gazem niepalnym.

W Celu wzmocnienia szkieletu statku do budowy 
jego będzie użyta stal zamiast duralum injum  Jak w 
,.Los Angelos” i „Shenandoah“.

Długość nowych olbrzymów powietrznych wynie
sie 219 mtr. Czyli o kilkanaście metrów zaledwie wię
cej niż u zeppelinów amerykańskich. D jam etr nato
miast będzie znacznie większy — wyniesie 39 _ntr. 
00 cm.

Kabiny pasażerskie podzielone na dwa piętra za
wierać będą na wyższem piętrze sypialnie, na niż
sze m zaś salę jadalną, salon, palarnię, galerję osz- • 
kloną. 200 pasażerów i 41 tony bagażu, poczty etc, 
znajdzie mlej-sce lla pokładzie.

ORYGINALNY PROTEST. Ruch tramwajowy w 
Tien-Tsinie (Chiny) uległ pewnego dnia przerwie w 
warunkach dość niezwykłych. Kondukt żałobny, to
warzyszący zwłokom zatrzymał się w  pewnej chwili 
i trumna, zawierająca ciało ofiary wypadku tram . 
w oj owego, została umieszczona na torze tram wajo
wym w tem samem miejscu, gdzie zdarzył się wypą. 
dek. 'Wysiłki policji, chcącej usunąć niespodziewaną 
przeszkodę nie zdały się na nic wobec postawy tłu 
mu. Ru cii tramwajowy został podjęty nanowo dopie
ro  po zjawieniu się na miejscu przedstawicieli adlmi. 
nistracji tramwajów tientsińskich, po złożeniu prze* 
nich kondolencji wdowie ofiary wypadku oraz po 
zaofiarowaniu przyzwoitej indeinnizacji pieniężnej.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
„OBECNA SYTU kCJA W PALESTYNIE11

Staraniem Zw. akad. „Przedświt—H aszachar“ wy 
głosi we środę 7 bm. o  god-z. 7ł30 wieczór w lokato 
Związku tSra-dom 15, ofic. odczyt na powyższy temat 
p. Jakób Baeh adwokat w Tel-Awiw, kierownik urzą 
du turystycznego przy magistracie tel-awiwskim.

Odczyt zna-kemitego znawcy Stosunków palestyń- 
skich wywołał duże Zainteresowanie w kolach sjonl- 
stycznych.
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, M ae oolsszeiia
iiM iń i  5SBTSMESSE:
• i  .-F ran k fu rt, P rzem y śl, F  anoi* 
i- .caćaka 27 d la „B*

L jju /n lftf 21, x l e p s u g o  dom u  
i d ifu ifal p o szu k u je  jak iajkol- 
v ick b ąd ź  p psady . Ł ask . zg ło szę  
n a pod  „S k rom ne w y n ag ro d zę '
1 a* d o  A dm . N. Dz.

r ^ l e m G w a c y  w y w  "W iedniu,
2 o lny  b u ch a lte r . la m o  dzielny  
1 're sp o n d e n t po lsko-n iem -franc. 
ar-gielslri, p rag n ie  zm ien ić  po- 
ł  dę. Ł ask . zg ło sz en ia  p od  „Dy- 
p om ow any* d o  A dm . N. Dz.

uczy  n a  w szy stk ich  
s to p n ia ch . G. E iese- 

fc w oa, K raków , K o łłą ta ja  9, II. p.

f ! idcmit tiośw iadozony z leży- 
l.i .JtJKIlla k iem  h eb ra jsk im , 
iru nousk im  i ang ie lsk im , poszu- 
kił e g u w eru e rk i ty lk o  w  w y  
tw m y c h  d o m a ch  w  K rak o w ie  
la l  oko licy . Z g ło sz en ia : B iu ro  
og ło szeń  S ien n a  12 p o d  .K u l
tu ra*

iDi lTTAUfi c d s l*p ię w y ro b io n ą  
L bM U Ł ttn l p ra k ty k ę  i m ie sz k a 
n ie  3 -pokojow e w  M ało po lsce  n a  
p rzy s tę p n y ch  w sru n k a ch . B liż
sza  wiadomość z  g rzeczności 
A dw cfkat D r. R e ss le r , J a ro s ła w .

I n f r l l  n ad a ją c y  s ię  n a  w a rs z ta t  
l dla e lek tro te c h n ik a , ś lu 
sa rza , s to la rz a  eto . lu b  n a  sk ład  
*  K atow icach  w  ś ró d m ie śc iu  
stara* do  w yna jęc ia , W iadom ość 
Gamoń, Kato wie o, J a a a  12, 111. p.

KornuiDiitDt
komwrcjalista, zmieni poeadę. 
Łask. zgłoszenia pad .S iła  ru 
tynowana* do Adm. N. Da*

* ’ g h n n a z ’ 
styk i. 1 dk gwai 

Z g łeazen ia  p o d .R u ty -

ag e , p rzy jm ie  lekeje  
VHL kL g im n az ju m  

ją tk ie m  m a tem atyka . ®pe-z  w y ją ti 
c ja fc e ś ś  ła c in a . W y n ik

“ TET- ” '- dm* do  A d n .  N. D e.

narnltnrl klut,ow*- a.Ionow..UtUlillUlJ otomany, m a t . r a c .  
itpuipolMa U. B ard .eŁ , F l.r ja ń -  
skS16
t l f a r n m ł f l l i  daia 1 bm . xnal«- MIUMMU iloao mifdzy Str. 
dO M a a dL Agniaamki Junaki 
a n t k i  b m ik  oaaray. odatead g o  
■tafta* w  A dm . M. De.

naUwałlli, Egubion* kaig- 
V B V u H 3 le*Ek«wolElta«ana 
n a f ta is k a  A brabant Dobachfltz,

B w r t w
chodniki, firanki, na
rzuty na otomany, li

noleum i cerata 
w wielkim wyborze.

II.
Kraków, u l B i e t M a l i

Używane
P I AM IN! A

t e  i  n a  r a t y
n a jk o izy a tn ie j

Z. R A 3  A n a s i .
K r a k ó w ,  i w ,  A n n y  3 .

W  K R Y N IC Y
właściciel willi, poszukuje 
2-osobowego, umeblowa
nego, słonecznego pokoju 
z elektrycznem oświetle
niem na czas od 1 listo
pada 1925 do 1 maja 19:6 
w zamian za pokój na I. 
lub III. sezon letni w Kry
nicy. Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności fma Leser, 
Gertrudy 1, bandel skór.

A A A A A A A A
F O R T E P I A N Y

PIANINA
FISHARMONIE

Skład

HELU mmm
Kraków 

Szewska 9. Tal. 4365

S p rzed aż  s a  r a ty  do 10 miesięcy. 
W y b ó r olbrzymi

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Juz nie będzie drożyzny szycia!
sióden, kostjumów, płaszczy — ponieważ każda z pań 
bąćbae mogła sa m a  uszyć nawet wykwintną toaletę 
w^jKoncesjonowanej najwyższej uczemi kroju i szycia

„Oszczędność
Kraków, ulica Szewska L.

u
1 2 .

(Kursa: k ro ju  miesięczne i dwumiesięczne. 
lK nrsa: szycia, miesięczne i dowolny.
E n i.ii powyższe prowadzone będą przez siły naj

ę ł a  Uliejszycli mistrzów z W arszaw y i Krakowa o- 
rtez mistrzynie.

Najwyższa uczelnia jest pierwszą tego rodzaju 
*lw>ła, która rzeczywiście daje możność opanowania 
Wtoki krawieckiej, tak dla użytku domowego jak 
^zawodowego.

(Również (prowadzone są  kursa indywidualne, 
t  Dział: krojenia form  ze szczegółowem objaśnie- 
ttern .
, Prospekty i wyczerpujące wyjaśnienia w kancela- 

od godziny 9—1 i od 3— 6.
. Nauka rozpocznie się dnia 5-go października br. 
j  W pisy od dnia 28-go września br.

MAREK 1ELZER
K R A K Ó W ,  U L .  S W .  A G N I E S Z K I  1 , 1 .  p .  

długoletni wszechstronnie 
rutynowany fcuchalter-hilansista

poleca się kupcom i przedsiębiorstwom w Krakowie 
i na prowincji celem wykonania as/.eikich prac 
w zakres buchalterii wchodzących. Sporządza bi
lanse zakłada i zamyka księgi, reguluje zan edbaną 
buchalterję. Udziela wszelkich poiad i wskazówek. 
O bejm uje n adzó r i k o n t ro ^  księgow ości. 
Zestaw ia b i l a n s e  ta k ie  na podstaw ie  

nieresuC arnyth ksiąg .

CHORE HERWY
Ile dni ma rok tyle dni cierpień musi przebyć 
chory na nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wy
czerpane nerwy obrzydzają życie i sprawiają wiele 
cierpień. Kłujące bóle, zawroty głowy, uczucie lęku, 
całkowite lub połowiczne bóle głowy', szum w uszach 
migotanie w oczach, zaburzenia w trawieniu, bez
senność nadmierne pocenie się, kurcze mięśni, nie 
zdolność do pracy i wiele innych objawów są to 
skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów 

W  JAKI S PO SO B  PO ZB Y Ć  SIĘ TEGO 
NIESZCZĘŚCIA.

Za pomocą prawdziwego K o lt . .L e c lłh in ,  który 
stał się źródłem dobroczynnym dla ludzkości. On 
wzmacnia w sposób zadziwiający czynności ciała, 
wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy 

dodaje sił i otuchy życiowej.
W  WALCE O  ZD R O W E N ERW Y 

prawdziwy K o la -L e c lth in  stwarza nieraz enda. 
doprowadza właściwe substancje odżywcze do naj
dalszych zakątów krwiobiegu, odżywia, dodaje otu
chy, ntrzymuje w świeżości i młedości. Możecie 
sami się pr.;ekonać, iż nie obiecuję Wam nie nie
prawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2 tygodni 
przesyłam każdemu, kto mi nadeśle swój adres 
zupełnie gratis i franko małe pudełeczko K o ła -  
L e c ith in  i książkę, napisaną przez lekarza z długo
letnią i wszechstronną praktyką, który sam walczył 
z takiem cierpieniem. Napiszcie mi wyraźny swói 
adres, nadeślę Wam natychmiast bezpłatnie to 

co przyrzekłem.

ERNST P I S T E i i ,  Berlin l  0 ., H U i r c i i p i a t z  <3
Oddział 667.

F O R T E P I A N
BLCJTNNERA

używany
okazyjnie d o  sprzedania

w sk ładzie  fo rtep ianów

Heleny Smolarskie!
Kraków, Szewska 9. —  Tel. 4365.

II!
(naprzeciw ul. Brzozowej')

frontow y, parterow y sklep
ewent. połączony schodami z dwiema ubi
kacjami froptowemi na I. p. (z telefonem 

i urządzeniem biurowem) 
na biuro Gub sklep.

Oferty nadsyłać pod „Sklep* do Ad. N. Dz.

Prot. Dra D. ROSENMJUUl ♦

SEBLJft . i 
DLA MLODZBEZYi

!Zeszyt I. zł 1*50
Zeszyt II. zł 2*50
Zeszyt III. i IV. zł 3*30
Zeszyt I. — IV. zł 6 —

do nabycia w księgarniach. 
(Dla szkół odpowiedni rabat).

X
X

Zawiadam iam y
P. T. Publiczność, że dnia 1 października br.

otwarty został 
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KUŚNIERSKI
Braci Rosenberg, Kraków, Mm IB
poleca wyroby i wykonuje najstaranniej 
wszelkie roboty w zakres k u ś n i e r s t w a  
wchodzące. Ceny przystępne.

Mieszkanie
2 pokoje, kuchnia i przedpokój, kompletnie 
urządzone, kancelarja urządzona z telefonem 
i m aszyna do pisania, składy obszerne z osob
nym wjazdem, w śródmieściu na najruchliw
szej ulicy do odstąpienia. — Łask. zgłoszenia 
pod „Pilne* do Biura ogłosz. Slattera, Rynek 8.

Poważna fabryka chemiczna
z działu olejowo-tłuszczowego i środków de
zynfekcyjnych, poszukuje bardzo zdolnego

podróżującego
z pierwszorzędnemi referencjami. Pierw
szeństwo mają reflektanci dobrze wpro
wadzeni. Zgłoszenia pod „C h . 2“ do Biura 
ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek L. 8.

P I E M A  Ml
organizacyjno - administracyjna, 
ewent. kierownik komercjalny, 
propagandysta, obejmie odpo
wiednią posadę. Zgłoszenia pod 
„Dr. H. L.“ do Admin, N. Dz.

Now a  D ru k a rn ia  D zien n iko w a
W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7.TELEFON 279. TELEFON 279.

i!
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dru
karstwa wchodząca —- w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta
rannie, szybko i po cenach umiarkowanych.

fivdaiUui naczelny Dr. V . Berkelhammer. — Redaktor odpow. Zygfryd Moses. Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 1


